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I sekretarz KC PZPR Ed­
uard Gierek przyjął przeby­
wającego w Polsce członka 
Sekretariatu KC Bułgarskiej 
partii Komunistycznej, prze­
wodniczącego Centralnej Ra- 
jV Związków Zawodowych 
Bułgarii. Miszo Miszewa. W 
spotkaniu uczestniczył czło­
nek Biura Politycznego KC 
PZPR, przewodniczący CRZZ 
Władysław Kruczek.

W toku rozmowy, która 
przebiegła w serdecznej atmo 
sferze poinformowano Edwar­
da Gierka o pomyślnym roz­
woju współpracy między or­
ganizacjami związkowymi o- 
raz o rozszerzających się kon 
taktach ludzi pracy obu kra­
jów Ma to doniosłe znacze­
nie dla pogłębiania przyjaźni 
narodów polskiego i bułgar­
skiego. (PAP)

Zakończyło się międzynarodowe 
sympozjum w Warszawie

Aktualność idei
Wielkiego Października

W Warszawie zakończyło 
się wczoraj dwudniowe sym­
pozjum naukowców z Polski. 
Bułgarii. CSRS. NRD, Wę­
gier i ZSRR, poświęcone pod 
sumowaniu badań nad rewo­
lucją socjalistyczną, jaka do­
konała się w krajach Europy 
środkowej i wschodniej w 
latach czterdziestych. Organi­
zatorem sympozjum była poi 

: ska grupa robocza międzyna­
rodowej, wielostronnej Komi­
sji Współpracy Akademii 
Nauk Krajów Socjalistycz­
nych, prowadzącej studia nad 
Rewolucją Październikową i 
jej wpływem na następne re­
wolucje socjalistyczne.

PAP

POSIEDZENIE SEJMU PRL

Intensywny rozwój rolnictwa
sprawą ogólnonarodową

Informacja ministra K. Barcikowskiego • Podjęcie uchwały 
• Uchwalenie 2 ustaw i dekretu Rady Państwu

Węzłowe problemy rolnictwa i gospodarki żywnościowej były głównym tematem wczo­
rajszego posiedzenia Sejmu, izba wysłuchała informacji ministra rolnictwa — Kazimierza 
Barcikowskiego o rządowym programie rea lizacji postanowień VII Zjazdu PZPR w spra­
wie rozwoju gospodarki żywnościowej w latach 1976—80 oraz o aktualnych zadaniach 
rolnictwa i projekcie ustawy o przejmowaniu i zagospodarowaniu nieruchomości rol­
nych, który skierowany został do dalszego rozpatrzenia w komisjach sejmowych. Po de­
bacie, w której zabrało głos 13 posłów. Sejm podjął uchwałę stwierdzającą, że realizowa­
na przez państwo polityka stwarza gospodarce rolnej dogodne warunki dalszego rozwoju. 
Sejm uchwalił dwie ustawy: o zakwaterowaniu sił zbrojnych oraz o grach losowych 
i totalizatorach Izba zatwierdziła również dekret Rady Państwa z marca br. o ubezpie­
czeniu społecznym członków i rodzin członk ów rolniczych spółdzielni produkcyjnych 
i spółdzielni kółek rolniczych.

Posiedzenie Sejmu rozpoczę 
ło się o godz. 9. W ławach Ra­
dy Państwa — Edwara Gie­
rek wraz z przewodniczącym
Rady Henrykiem Jabłoń-
skim. W ławach rządowych — 
prezes Rady Ministrów — 
Piotr Jaroszewicz wraz z człon 
kami gabinetu.

Obrady otworzył marszałek 
Sejmu — Stanisław Gucwa.

Po informacji o rządowym 
programie realizacji Uchwały 
VII Zjazdu PZPR w dziedzi­
nie gospodarki żywnościowej 
oraz o projekcie ustawy ó 
przejmowaniu i zagospodaro­
waniu nieruchomości rolnych 
przedstawionej Sejmowi przez
ministra rolnictwa Kazi-
mierza Barcikowskiego (tezy 
wystąpienia K. Barcikowskie­
go na str. 2) rozwinęła się 
dyskusja.

Pier-wszy zabrał głos poseł 
Józef Pińkowski (PZPR). 
Stwierdził on m. fn.:

— Peme urzeczywistnienie 
postanowień VII Zjazdu PZPR 
w dziedzinie rolnictwa i gos_

Siecznie żegnano kolarzy uczestników Wyścigu Pokoju 
opuszczających Poznań.

Fot. — H. Kamza

podarki żywnościowej posiada 
duże znaczenie dla dalszego 
pomyślnego rozwoju kraju, 
stałego podnoszenia dobroby­
tu ludności i budowy rozwi­
niętego społeczeństwa socjali­
stycznego;

— Dalszy wzrost produkcji 
żywności zależy przede wszy­
stkim od wprowadzania i u- 
powszechniania intensywnych 
metod gospodarowania w rol­
nictwie, wzrostu wydajności 
pracy oraz lepszego wykorzy­
stania ziemi.

— Nie może być jednakże 
obojętna dla państwa sprawa 
tych, którzy zaViie«dbują uprą 
wę roli i swoje warsztaty, roi 
ne. nie wykonują należycie 
swoich obywatelskich powin­
ności przynależnych do zawo­
du rolnika.

— Kierunki działania doty­
czące gospodarki ziemią za­
warte w programie rząaowym 
i znajdujące wyraz w przed­
łożonym projekcie ustawy o 
przejmowaniu i zagospodaro­
waniu nieruchomości rolnych 
zasługują w pełni na popar­
cie.

Kolejni mówcy stwierdzali, że 
założenia rozwoju gospodarki żyw 
nościowej na lata 1976—80, określo 
ne uchwałą VII Zja-zdu partii, naj 
bardziej odpowiadają potrzebom 
całego społeczeństwa oraz intere­
som społeczno-ekonomicznego roz

nicznych oraz ulepszaniu systemu 
zarządzania i sterowania rozwo­
jem rolnictwa. Przedsięwzięcia te 
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Holender F. Schuer
zwycięzcą X etapu

Po dniu 
przerwy, kola­
rze wystarto­
wali wczoraj 
do X etapu: 
Pniewy —

km) Frankfurt (139
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^tai?5 zapoczątkowana 
?'aPu . kująca dla losów 
ją zau, Ucieczka. Zainicjował 

‘ radziecki N. Go- 
do którego dołączył

Schuer (Holandia). Duet ten 
pracując bardzo solidarnie, sy 
stematycznie zwiększał swoją 
przewagę.

Drugą premię w Rzepinie 
(115 km) wygrał Schuer 
przed Gorełowem, a trzecie 
miejsce wywalczył najaktyw­
niejszy dotychczas kolarz Wy 
ścigu — M. Schiffner (NRD).

Uciekająca dwójka Gorełow 
i Schuer utrzymała przewagę 
aż do końca etapu. Na mecie 
usytuowanej tym razem nie 
na stadionie, a na ulicy, pier 
wszy zameldował się Schuer, 
wyprzedzając o długość rowe 
ru Gorełowa. Osiągnęli oni 
przewagę nad zasadniczą gru­
pą 2 minut i 13 sekund. Trze­
cie miejsce na etapie zajął re

Dokończenie na str. 2

woju 
rych 
woju 
sław 
rząd

wsi. Nawiązując do niektó- 
węzłowych problemów roz- 
produkcji rolnej poseł Bole 
Strużek (ZSL) podkreślił, że 
przejawia dużą troskę o aa

pewnienie warunków dla realiza­
cji tych zamierzeń i wielką ak­
tywność w gromadzeniu niezbęd­
nych środków materialnych i tech

E. Gierek i P. Jaroszewicz przyjęli 
członków polskiej ekspedycji naukowej

Na zdjęciu: podczas spotkania.
Fet. — CAF

Wczoraj I sekretarz
PZPR Edward Gierek i prezes 
Rady Ministów Piotr Jarosze­
wicz przyjęli w Sejmie kierów 
nictwo ekspedycji naukowej 
na morza w rejonie Antarkty 
dy: doc. dr. Daniela Dutkie­
wicza z Morskiego Instytutu 
Rybackiego, doc. dr. hab. Sta- 
nisłwa Rakusę - Suszczewskie 
go z Polskiej Akademii Nauk, 
kpt. m/s „Prof. Siedlecki” Mi­
rona Babiaka oraz przedsta­
wicieli Ośródka Badawczo-Roz 
wojowego Białka Spożywcze­
go w Gdyni: dyrektora mgr. 
inż. Aleksandra Stalę i mgr 
Teresę Krassowską.

W spotkaniu udział wzięli 
członkowie Biura Politycznego 
KC PZPR — minister spraw 
zagranicznych Stefan Olszow 
ski i sekretarz KC PZPR Jan 
Szydlak.

Uczestnicy spotkania po­
informowali E. Gierka i P. Ja 
roszewicza o przebiegu i rezul 
tatach wyprawy, której zada-

niem było zbadanie możliwo­
ści połowów raczka morskiego 
zwanego krylem oraz wykorzy­
stania zawartego w nim biał­
ka dla celów spożywczych. 
Uzyskano wyniki, które zachę 
cają do dalszych prac w tym 
zakresie.

E. Gierek i P. Jaroszewicz 
z'?żyli serdeczne podziękowa­
nia naukowcom, marynarzom 
i rybakom biorącym udział w 
wyprawie na morza Antarkty 
dy oraz pracownikom ośrodka 
gdyńskiego, podkreślając, że 
uzyskane przez nich rezulta­
ty mogą mieć poważne znaczę 
nie dla zwiększenia zasobów 
białka. Zalecili równocześnie 
kontynuowanie podjętych ba­
dań, życząc naukowcom dal­
szych sukcesów w tej ważnej 
dla naszego kraju dziedzinie.

PAP

W trzecim dniu obrad

Pomoc dla ofiar 
trzęsienia ziemi w ZSRR

Komitet Centralny KPZR i

IX Zjazd SED zatwierdził 
referat sprawozdawczy KC

Bilansowanie dorobku minio nych pięciu lat oraz dalsze za­
dania partii i wszystkich lu dzi pracy NRD w budowie 
rozwiniętego społeczeństwa socjalistycznego to motyw prze­
wodni wypowiedzi dyskutant ów w trzecim dniu obrad IX
Zjazdu SED.

Delegaci, reprezentujący 
wszystkie środowiska i dzie­
dziny życia gospodarczego, 
społecznego i kulturalnego — 
nawiązujący do referatu spra­
wozdawczego KC SED wygło 
szonego w pierwszym dniu 
zjazdu przez Ericha Honecke­
ra — przedstawiali osiągnięcia 
swych zakładów i środowisk.

Dyskusję nad referatem spra 
wozdawczym KC SED, podsu­
mował Erich Honecker.

Następnie zjazd jedno- 
fnyślnie podjął uchwały za­
twierdzające w całej rozciągło 
ści referat sprawozdawczy KC 
SED i sprawozdanie Central­
nej Komisji Rewizyjnej. Zjazd 
uchwalił rezolucję, potępiają­
cą nowe akcje terroru policyj 
nego w Chile i żądającą nie­
zwłocznego uwolnienia więzio 
nych w tym kraju patriotów i 
antyfaszystów. Delegaci za-

twierdzili także sprawozdanie 
Komisja Mandatowej Zjazdu, 
której przewodniczy członek 
Biura Politycznego KC SED, 
Erich Mueckenberger. Ze spra 
wozdania wynika, że w obra­
dach IX Zjazdu uczestniczy 
2380 delegatów z głosem decy 
dującym i 127 delegatów z gło 
sem doradczym oraz 791 zapro 
szonych gości. (PAP)

Rada Ministrów ZSRR po-
wzięły decyzję o udzieleniu
natychmiastowej
mieszkańcom 
Uzbekistanu, 
Turkmenii,

tych
pomocy 

rejonów
Tadżykistanu i 

które ucierpiały
wskutek trzęsienia ziemi, ja­
kie nawiedziło te.rejony 17 bm.

Jak informuje agencja TASS. 
epicentrum trzęsienia ziemi znaj­
dowało się w odległości 70 km na 
północ od Gazli (Uzbekistan), gdzie 
wstrząsy zniszczyły wszystkie pra 
wie domy mieszkalne, budynki ad
ministracyjne i handlowa.
dachu 
ludzi.
nież

nad głową zostało
Poważnie 

Buchara,
ucierpiała

Bez
10 000 
rów-

gdzie zniszczeniu
uległo wiele domów mieszkalnych 
i zakładów przemysłowych, ocala 
ły natomiast wspaniałe zabytki 
architektoniczne. Znac?ne straty 
zanotowano w Tadżykistanie i w 
Turkmenii, gdzie wskutek towa­
rzyszących trzęsieniu ziemi ulew-
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Delegacja PZPR
w Karl-Marx-Stadt
Delegacja Polskiej Zjedno­

czonej Partii Robotniczej na 
IX Zjazd SED z członkiem Biu 
ra Politycznego, sekretarzem 
KC PZPR Stanisławem Kanią 
przebywała wczoraj w Karl-

Marx-Stadt. Członkowie dele­
gacji spotkali się z kierownic­
twem Komitetu Okręgowego 
SED i zostali poinformowani o 
pracy partyjnej i osiągnięciach 
tego najbardziej uprzemysło-

Prezydent Francji w USA
Prezydent Francji V. Giscard 

d’Estaing zakończył oficjalną wi­
zytę w Stanach Zjednoczonych 
Szef państwa francuskiego prze­
prowadził rozmowy z prezyden­
tem G. Fordem i innymi przed­
stawicielami rządu USA, a także 
wystąpił na wspólnym posiedzeniu 
Senatu i Izby Reprezentantów 
Kongresu amerykańskiego. Na za­
kończenie rozmów nie opublikowa 
no wspólnego komunikatu.

Akademia wojskowa im. Greczki
Dla uczczenia pamięci wybitnego 

działacza partii komunistycznej i 
państwa radzieckiego, budownicze 
go sił zbrojnych ZSRR, byłego ra 
dzieckiego dowódcy marszałka A. 
Greczki, Rada Ministrów ZSRR po 
stanowiła nadać jego imię akade 
mii marynarki wojennej i jedne­
mu z oddziałów wojskowych.

Sesja Rady NATO
W stolicy Norwegii — Oslo — 

rozpoczęła się wczoraj sesja Rady 
Paktu Północnoatlantyckiego, w 
której biorą udział ministrowie 
spraw zagranicznych 15 krajów 
członkowskich. Omówią oni sto­
sunki wewnątrz sojuszu, a zwła­
szcza sytuację na południowej

flance NATO, zagadnienia związa 
ne ze zwiększeniem wydatków na 
standaryzację broni i sprzętu woj 
skowego, a także dokonają prze­
glądu wydarzeń w zapalnych rejo 
nach naszego globu, głównie na 
Bliskim Wschodzie i w Afryce.

Negocjacje brytyjsko islandzkie
W stolicy Norwegii w przede­

dniu sesji rady NATO, ożywiły się 
nadzieje na zakończenie impasu

w brytyjsko-islandzkim konflik­
cie, określanym popularnie jako 
„wojna dorszowa”. Powodem ta­
kich pogłosek było nieoczekiwane 
spotkanie ministrów spraw zagra­
nicznych W. Brytanii i Islandii, 
którzy zjechali do Oslo, by wziąć 
udział w pracach najwyższego or 
ganu paktu NATO.

Starcia w Jerozolimie
Jak podaje AFP, wczoraj po po 

łudniu doszło do nowych starć w 
Jerozolimie między izraelskimi si 
lami bezpieczeństwa a studentami 
arabskimi. W jednej z dzielnie

sparaliżowany został ruch. Studen 
ci wznieśli liczne barykady.

Rozmowy M. Soaresa w Bonn
19 i 24 maja przebywał z kolejną 

wizytą w Bonn, na zaproszenie 
przewodniczącego SPD W. Brand 
ta, sekretarz generalny Portugal­
skiej Partii Socjalistycznej M. So- 
ares. Ponformowal on gospodarzy 
o aktualnej sytuacji w swym kra 
ju, szczególnie w obliczu oczekiwa 
nych wyborów prezydenta Portu­
galii i utworzenia nowego rządu.

Uchwalenie budżetu RFN
Bundestag uchwalił wczoraj 

budżet RFN na rok 1976. Przeciw­
ko budżetowi głosowali deputowa 
ni opozycji w parlamencie CDU/ 
CSU. Budżet zamyka się sumą 164 
mld marek, a więc jest o niespeł­
na pięć procent wyższy od budże 
tu na rok 1975.

Kryzys rządowy w Holandii
Zamknięcie jednej z klinik ho­

lenderskich pod zarzutem przepro 
wadzania w niej zabiegów prze­
rywania ciąży doprowadziło do 
kryzysu rządowego. Został on wy 
wołany przez ministra sprawiedli 
wośći A. ran Agt, który odmówił 
wykonania uchwały parlamentu ' 
nakazującej ponowne otwarcie kl: 
niki.

wionego regionu NRD. Delega 
cja zwiedziła zakład wiodący 
Kombinatu Obrabiarek im. 
Fritza Heckerta; spotkała się 
również z załogą zakładu na 
wiecu, który przekształcił się 
w prawdziwą manifestację 
przyjaźni i braterstwa między 
SED i PZPR. Gości powitał se 
kretarz komitetu zakładowego 
SED — Herbert Ecke. W imie­
niu delegacji PZPR załegę. 
wszystkich komunistów i lu­
dzi pracy Karl-Marx-Stadt poz 
drowuł członek Biura Politycz 
nego, sekretarz KC PZPR —• 
Stanisław Kania. Mówca prze­
kazał im najlepsze osobiste ży 
czenia od Edwarda Gierka, poi 
skich komunistów i wszyst­
kich ludzi pracy w Polsce.

S. Kania powiedział m. in., że 
przedstawiony w referacie spra­
wozdawczym na IX Zjazd wielki 
dorobek budownictwa socjalistycz­
nego w NRD daje powody do uza­
sadnionej dumy i pogratulował za 
lodzę wkładu, jaki wniosła i wnu­
si do szczególnie wysokich osiąg­
nięć swego kraju.

Podzielamy satysfakcję komuni­
stów i całego narodu NRD — po­
wiedział — z umocnienia pozycji 
swej socjalistycznej Ojczyzny w 
Europie i całym świecie.

Mówca poinformował o osiągnię 
Cech narodu poisk‘ego w minio­
nym 5-leńu i głównych założeniach 
wytyczonego przez VII Zjazd 
PZPR programu rozwoju kraju.
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SZKOLENIOWA NARADA 
AKTYWU PARTYJNEGO

W Mierzynie koło Międzychodu 
(woj. gorzowskie) w ośrodku Szko 
ły Aktywu Młodzieżowego rozpo­
częło się wczoraj 3-dniowe spotka 
nie pierwszych sekretarzy komite­
tów’ gminnych, miejsko-gminnych, 
miejskich j dzielnicowych z wo­
jewództwa poznańskiego. Spotka­
nie to ma charakter seminaryjny, 
a treścią wykładów i dyskusji sa 
m. in. rola instancji w umacnia­
niu partyjnego kierownictwa w 
sapołeczno-gospodarczym życiu kra 
ju wzrost szeregów PZPR, ak­
tualne zadania w dziedzinie rol­
nictwa. problemy oświaty i kultu 
ry oraz praca ideowo-wychowaw- 
cza naajaca na celu kształtowanie
patriotycznych internacjonali-
stycwnych postaw młodego pokole 
nia. Konferencja w Mierzynie jest 
również dla aktywu partyjnego 
okazja dó bezpośredniej wymiany 
doświadczeń zdobytych w sp-ołeez 
rym działaniu, (kos)

PASTOR G. BERNDT 
DOKTOREM h.c. ChAT

W Warszawie odbyła sie w śro­
dę uroczystość nadania tytułu dok 
tora teologii honoris causa dyrek 
torowi Akademii Ewangelickiej w 
Berlinie Zachodnim pastorowi 
Guenterowi Berndtowi. Chrześci­
jańska Akademia Teologiczna przy 
mała doktorat honorowy pastoro­
wi Berndtowi w uznaniu za roz­
poczęcie i prowadzenie przez nie­
go akcji zmierzającej do przed­
stawienia obiektywnego obrazu 
Polski w podręcznikach szkolnych 
w' RFN, jego zasługi w dziedzinie 
kształtowania stosunków między 
kościołami ewangelickimi w RFN 
i w Berlinie Zachodnim a Polską 
Radą Ekumeniczną w duchu part­
nerstwa i współpracy, jak rów-
niei Jego 
trwałości, 
malizac ji 
a Polską.

inicjatywy, energii i wy 
służących procesowi nor
stosunków między 
(PAP)

RFN

Propozycja E. Sarkisa

Nadzieje na przerwanie 
walk w Libanie

Wczoraj rano w wielu dzielr^i- 
caćh Bejrutu trwała wymiana 
ognia artyleryjskiego między anta 
gortistycznymi formacjami zbroj­
nymi, jednakże walki były nieco 
słabsze w porównaniu z poprzed­
nimi dniami.

W stolicy Libanu pojawiły się 
ńnów nadzieje na przerwanie dzia 
łań bojowych. Optymizm ten zro­
dził się po rozmowach jakie wy­
brany na prezydenta Elias Sarkis 
przeprowadził w środę z przy wód 
cą socałistycznej partii postępo­
wej Kamalem Dżumbłattem. Na 
spotkaniu tym byli także óbećńi 
przewodniczący komitetu wyko­
nawczego Organizacji Wyzwolenia 
Palestyny Jaser Arafat oraz przed 
stawieiei dowództwa palestyńskiej 
organizacji ..Fatał” Salah Chalaf.

W Bejrucie przypuszcza sie. że 
zaproponowane przez Sarkise za- 
wieszenie broni wejdzie w życie 
w piątek przed północą. (PAP)

Celem proponowanej ustawy służenie
rozwojowi dobrych gospodarstw rolnych

Główne tezy wystąpienia ministra K. Barci kowskiego

Kierownictwo partii i rzą 
du z ogromną uwagą 
odnoszą się do dalszego 

wszechstronnego rozwoju roi 
nictwa doceniając jego znaczę 
nie dla coraz lepszego odży­
wiania narodu, dla zapewnie 
nia pomyślnych warunków 
społeczno-gospodarczego roz­
woju kraju.

— Dobitnym tego dowodem 
stały się Uchwała VII Zjaz­
du precyzująca w swej części 
rolnej politykę w sferze rol­
nictwa na najbliższe lata i 
rządowy program realizacji 
tych uchwał w zakresie rol­
nictwa i gospodarki żywno­
ściowej na lata 1976 — 80.

— Program rządowy opar­
ty jest na utrwalonej w 
naszej polityce rolnej za­
sadzie łączenia w rozwoju roi 
nictwa wzrostu jego produkcji 
z przemianami społecznymi 
na wsi.

— Podobnie jak w ubiegłym 
pięcioleciu stwarzać będziemy 
warunki, aby każdy rolnik i 
pracownik uspołecznionego 
rolnictwa, który chce lepiej 
pracować i więcej produko­
wać, a przez to uczestniczyć 
w realizacji programu żywno 
ściowego mógł osiągnąć po­
prawę swej sytuacji materiał 
nej.

— Prowadzimy i będziemy 
prowadzić politykę opłacal­
nych cen na produkty rolne, 
będziemy zwiększać zaopa­
trzenie rolnictwa chłopskiego 
w środki produkcji, zapew­
niać dogodne kredyty inwe­
stycyjne, umacniać pjzez wie 
loletnią kontraktację powiąza 
nia gospodarki chłopskiej z 
planem państwowym.

— Taki właśnie cel mają 
przyjęte już decyzje rządu 
konkretyzujące politykę rol­
ną w’obec wszystkich sekto­
rów rolnictwa.

— Rada Ministrów podjęła

siębiorstw gospodarki rolnej, 
w sprawie funduszu rozwoju 
rolnictwa oraz ’ w sprawie 
rozwoju usług produkcyjnych 
dla rolnictwa.

Ten zestaw uchwał Rady 
Ministrów s-twarza przesłanki 
dla rozwoju wszystkich do­
brych gospodarstw — tak in­
dywidualnych, jak i uspołecz 
nionych.

— Prezydium Rządu rozpa
trzyło przyjęło program
zwiększenia produkcji zbóż, 
zakładający podniesieni zbio 
rów o 37 procent w 1980 r.

— Został przygotowany i 
przyjęty przez rząd program 
przetwórstwa słomy zbóż na 
pasze wzbogacanej dodatkami 
poprawiającymi jej wartość 
karmową.

— Rozwijając produkcję 
zbóż jednocześnie musimy 
zwiększyć produkcję ogrodni­
czą, aby zapewnić przewidzi 
ny planem wzrost spożycia 
owoców i warzyw.

— Zakładając dalszy wzrost 
produkcji zwierzęcej będzie­
my w szybkim tempie zwięk­
szać produkcję drobiu rzeź­
nego.

— Szczególnej uwagi wy­
maga produkcja mleka —•

m. in. możliwości wykupu go­
spodarstw w zamian za obli­
gacje Narodowego Banku Pol 
skiego na wniosek właścicie­
la. bądź z inicj?łvwy władz 
państwowych jeśli właściciel 
żle gospodaruje, a nie osiąg­
nął jeszcze wieku emerytal­
nego. Obligacje będą oprocen 
towane i będą podlegać wyku 
powi w ciągu 15 lat w ra­
tach rocznych.

— Mając na względzie do- 
pomożenie właścicielom przej 
mowanych gospodarstw w 
przenoszeniu się bliżej miejsc 
pracy, projekt ustawy prze­
widuje dla nich p‘erwszeń-
stwo w nabywaniu 
bu. dowl an y ch na
przeznaczonych pod 
wę oraz możliwość

działek 
terenach 
zabudo- 

regulowa
nia obligacjami NBP. należno 
ści za nabytą działkę budów 
laną, budowę domu mieszkal­
nego oraz kosztów związa­
nych z założeniem warsztatu 
rzemieślniczego.

— Organy terenowe będą
zobowiązane organizować

Plenum WTK w Poznaniu

Społeczna rola
ruchu kulturalnego

Rola i funkcje społecznego ruchu kulturalnego ję 
gólnym uwzględnieniem regionalnych towarzystw kup 
nych były tematem wczorajszego plenum Wielkopois^as 
Towarzystwa Kulturalnego w Poznaniu. Ich

Obradom w Sali Kominko­
wej poznańskiego Pałacu Kul 
tury przewodniczył prezes 
WTK —, Jerzy Męczy ński, a 
wprowadzeniem do dyskusji 
był poświęcony temu proble­
mowi referat doc. dr. Broni, 
sława Gołębiowskiego — dy­
rektora Studium Dziennikar-

Krytyczny moment 
w stosunkach

portugalsko-angolskioh

skiego Uniwersytetu War., 
skiego.

Zarówno w referacie jak . 
dyskusji, omawiając historyr * 
i społeczną rolę działalności k * 
turalnej w życiu naszego kr ? 
podkreślono znaczenie tradv 
go społecznego ruchu ora) 1" 
patriotycznych, wychowawczy h” 
politycznych treści. Mówlono A 
że o nowych formach pIaty 
kształtowaniu socjalistycznego * 
delu współczesnej kultury. ist"" 
obecnych działań stanowi |ąCuW’ 
dorobku kulturalnego przeszło ' 
i umiłowania swego regionu z ?' 
stępowymi tradycjami spoleczn, 
mi, z bieżącym życiem społeczni 
politycznym Polski Ludowej

Wielkopolskie Towarzystwo k

przyjęty 
rozwoju 
skiej do 
dania i 
dżinie.

Nadal

przez rząd program 
produkcji mleczar- 

roku 1960 określa za 
środki w tej dzie­

będziemy zwiększać
produkcję trzody chlewnej i 
młodego bydła rzeźnego.

— Przy ograniczonych za­
sobach paszowych większą u- 
wagę musimy zwrócić na 
efektywne zużycie pasz.

— Intensywne wykorzysta­
nie całego obszaru gruntów 
użytkowanych rolniczo staje 
się nieodzowną koniecznością.

— W trosce o lepsze wyko- 
rzystanię użytków rolnych i 
pozytywne rozwiązanie pro-

przysposobienie do zawodu i 
do zapewnienia osobom, od 
których przejęto grunty te­
renów pod zabudowę miesz­
kalną w ramach planów za­
gospodarowania przestrzenne­
go miast i gmin.

Proponowana ustawa po­
winna dobrze służyć wzmoc­
nieniu poczucia stabilizacji i 
rozwoju dobrych gospodarstw 
rolnych, którym państwo nie 
sie i będzie niosło wszech­
stronną pomoc.. (PAP)

W związku z przedstawio­
nym w środę żądaniem włącz 
Angoli zamknięcia portugal­
skiej misji dyplomatycznej w 
Luandzie oraz wycofania jej 
personelu dyplomatycznego, 
oficjalna agencja prasowa 
ANOP opublikowała wyjaś­
nienie wysokiego urzędnika 
Ministerstwa Spraw Zagra­
nicznych Ludowej Republiki 
Angoli, Paula Jorge. Z wy­
jaśnień wynika, że posunięcie 
władz angolskich nie oznacza 
formalnego zerwania stosun-

turalne ma znaczący, wyso^ 
n.ony przez władze polityczno^ 
ministracyjne województwa p.,
nańskiego, dorobek, z ważniej.
szych przedsięwzięć w ostatnim 
okresie warto wymienić m. jn, „
sje naukowe nt. „Kultura w gm 
nie” oraz „Kulturotwórcza 
klasy robotniczej”, współuczertn; 
ctwo w realizacji programu „sj 
jusz świata pracy z kulturą i jltl 
ką”, a także organizowanie litt. 
nych konkursów, plebiscytów orzj 
patronowanie przedsięwzięciom J 
charakterze naukowym i artysę,; 
cznym.

uchwały: w sprawie rozwoju blemu gospodarstw źle, prowa
zespołów rolników, specjaliza 
cji i kooperacji w rolnictwie, 
w sprawie rozwoju spółdziel­
czej gospodarki w rolnictwie,
w sprawie gospodarki 
sowej państwowych

finan- 
przed-

dzonych rząd przedkłada wy 
sokiej izbie projekt ustawy o 
przejmowaniu i zagospodaro­
waniu nieruchomości rol­
nych.

— Projekt ustawy stwarza

Zmarł
prof. J. Krzyżanowski
19 hm. zmarł w Warszawie w 

wieku 84 lat prof. Julian Krzy­
żanowski. historyk literatury pul 
skiej, członek rzeczywisty PAN, 
jeden z najwybitniejszych twór­
ców humanistyki polskiej.

Prof. J. Krzyżanowski reprezen
tował 
łość

rzadko s|H>tykana rozleg-
zainteresowań

Jako nauczyciel
badawczych, 

uniwersytecki

Posiedzenie
Sejmu PRL

ga ustawa dotyczyła gier losowych 
i totalizatorów; sprawozdawcą z 
ramienia Komisji Planu Gospodar 
czego. Budżetu i Finansów był po 
seł Ryszard Najsznerski (PZPR). 
Istotą tej ustawy jest zasada, iż 
nadwyżki wpływów z tych gier 
mają być przeznaczane na cele 
ogólnospołeczne.

wychował liczne pokolenia polo­
nistów.

Zmarły był doktorem honoris 
causa uniwersytetów: Jagielloń­
skiego i Wrocławskiego. Odzna­
czony był Orderem Sztandaru Pra 
cy I klasy i Krzyżem Komandor 
skim Orderu Odrodzenia Polski. 
Był też laureatem nagrody pań­
stwowej I stopnia. (PAP)

Dokończenie ze str. 1 Głównym jednak próbie _

ków z 
dodał, 
władze 
wołania

Portugalię. Urzędnik 
że wysunięte przez 
angolskie żądanie od- 

portugalskiego perso
nelu dyplomatycznego z Luan 
dy jest następstwem braku za 
dowalającej odpowiedzi ze 
strony Portugalii w sprawach, 
które były tematem deklara-
cji Biura Politycznego 
i noty dyplomatycznej 
kwietnia.

Interpretacja decyzji

MPLA
z 27

rządu
angolskiego jako zerwania 
stosunków wyszła od rzeczni­
ków portugalskiej prawicy 
rządowej i została podchwy­
cona przez prawicowe dzien­
niki lizbońskie. Komentatorzy 
polityczni, w Lizbonie, zwraca 
ją uwagę, iż wersja o zerwa­
niu stosunków jako fakcie dc 
konąnym, została rozpow­
szechniona w chwili wyjazdu 
z Portugalii ministra spraw 
zagranicznych Ernesto Melo 
Antunesa, prowadzącego poli­
tykę rozwijania stosunków z 
byłymi koloniami i krajami 
rozwijającymi się, a także z 
państwami socjalistycznymi.

PAP

stwarzają rolnictwu możliwości co 
raz szybszego rozwoju, co je-st nie 
zbędne dla uzyskania jeszcze wyż­
szych efektów produkcyjnych, dla 
systematycznej poprawy zaopa­
trzenia rynku w artykuły żyw­
nościowe.

Sprawy całego rolnictwa 
przedstawiano często na de 
zadań stojących przed woje­
wództwami. gminami, czy na 
wet wsiami. Tam bowiem — 
podkreślili m. in. posłowie Kry 
styna Żaczek (ZSL) i Adam 
Kuć (PZPR) — decydować się 
będą ostateczne wyniki pro­
dukcyjne. tam też najłatwiej 
można ustalić sposoby wyko­
rzystania istniejących rezerw. 
Spotkać je można jeszcze — 
podkreślił nos Stanisław Ku­
lesza (PZPR) w wielu gospo­
darstwach i na wielu odcin­
kach rolniczego d-ziałania.

W coraz pełniejszym wyko­
rzystaniu mo żl iwośc i p r od uk - 
cyjnych rolnictwa, w jego 
pr z ys pi e s zo n y m u n o wo c ześ ni a 
niu szczególna rola przypada 
gospodarstwom uspołecznio­
nym.

mem, do którego nawiązywa­
li wszyscy zabierający głos 
posłowie, były sprawy racjo­
nalnej gospodarki ziemią. 
Wnioski z tej debaty sprowa­
dzić można do następującego 
stwierdzenia: Ziemia, jako do 
bro ogólnonarodowe i niepo- 

mnaźalne, musi rodzić coraz wię 
cej, a tym samym powinna być 
należycie zagospodarowana — 
niezależnie od tego, czyją sta 
nowi własność. Stąd też trze­
ba dążyć do intensywnego wy 
korzystania każdego hektara 
i kawałka ziemi, do szybkie­
go przekazywania gruntów 
wypadających z produkcji tym 
użytkownikom, którzy chcą i 
potrafią racjonalnie je spożyt 
kować. Naprzeciw tym żarnie 
rżeniom wychodzi — co pod­
kreślił m. in. poseł Jerzy O-z- 
dowski (bezp. „Znak”) — pro 
jekt ustawy o przejmowaniu 
i zagospodarowaniu nierucho­
mości rolnych.

W ostatnim punkcie porząd 
ku dziennego Sejm zatwier­
dził dekret Rady Państwa z 
4 marca br. o ubezpieczeniu 
społecznym Członków rolni­
czych spółdzielni produkcyj­
nych i spółdzielni kółek rol­
niczych oraz ich rodzin.

Wspólne obrady 
dwóch komisji

□ GDDA
Miejscami opady przelotne oraz 

burze. Cienło. Temperatura mini 
malna od 5 do 10 stopni. Temp?-

Sejm uchwalił dwie ustawy. 
Pierwszą z nich — o zakwatero­
waniu sił zbrojnych — przedsta­

wił Izbie w imieniu Komisji Ob­
rony Narodowej poseł Alojzy 
Czarnecki (SD). Podkreślił on. że 
ustawa sprzyja Inicjowaniu i rea­
lizacji przedsięwzięć, mających na 
celu systematyczną poprawę wa­
runków zakwaterowania, służby, 
pracy i wypoczynku wojska. Dru-

Wczoraj odbyło się wspólne 
posiedzenie Komisji Rolnictwa 
i Przemysłu Spożywczego oraz 
Komisji Prac Ustawodawczych 
poświęcone ustaleniu trybu 
prac nad skierowanym przez 
Sejm do rozpatrzenia przez te 
komisje, rządowym projektem 
ustawy o przejmowaniu i zago 
spodarowaniu nieruchomości 
rolnych.

Komisje postanowiły zasięg 
nąć opinii o projekcie- ustawy 
w 11 wojewódzkich zespołach 
poselskich, jak również skon­
sultować projekt ze Zrzesze­
niem Prawników Polskich.

Powołano podkomisję, której 
zlecono szczegółową analizę 
projektu ustawy i przedstawię 
nie wniosków.

Na sprawozdawcę komisji 
wybrano posła Mieczysława 
Róg-Swiostka (PZPR). (PAP)

rwtwa 
stopni.

maksymalna od 19 do 24

■■■«saBaaBBaaasa«B«B
Dzisiejszy serwis informacyjny 

opracował Wojciech Nentwig.

.GŁOS
Adres

WIELKOPOLSKI”
r e d a k c | i: Poznań, ul. Grun­

waldzka 19. Adres pocztowy skrytka nr 1074
60-959
gi u m:

PoznaA

F. Schuer zwycięzcą X etapu
Dokończenie ze str. 1

prezentant gospodarzy
Lauke.

G.

X etap nie przyniósł zasad 
niczyeh zmian w klasyfikacji 
indywidualnej; w drużynowej 
— kolarze ZSRR powiększyli 
przewagę nad rywalami.

KLASYFIKACJA 
INDYWIDUALNA 

X ETAPU

3.

5.

7.
8.

1. F.

2.
3.

5.

B.
G.

Galik (CSRS) 
Isajew (ZSRR
Lauke (NRD) 
MYTNIK
Hrazriira (CSRS)

W. van Helvoirt (Hoł.)
9. B. Drogan (NRD)
A A, Bartonicek (CSRS)

11.

32.
38.

M. NOWICKI 
.1. KOWALSKI

T. ZAWADA 
W- MATUSIAK

KLASYFIKACJA

Schuer (Holandia) 3:00.58 
straty do lidera

N. Gorełow (ZSRR)
G,. Lauke (NRD)
A. Bartonicek (CSRS)
B.

6. B.
7. G.
8. W.

19.
13.
26.
38.
39.
42.

T.
S.

M.

Drogan (NRD) 
Isajew (ZSRR) 
Gieger (RFN) 
MATUSIAK 
Ilie (Rumunia) 
Galik (CSRS) 
MYTNIK 
SZOZDA 
ZAWADA 
NOWICKI

19 
2.27 
2.39 
2.41 
2.43 
2.43 
2.43 
2.43 
2.43 
2.43 
2.43 
2.43 
2.43 
2.43

sek. 
min. 
min.

min. 
jnin. 
min. 
min. 
min. 
min. 
min. 
min.

min.

DRUŻYNOWAKLASYFIKACJA
X ETAPU

J. KOWALSKI

1. Holandia 9:98.2«
straty do lidera

2. ZSRR 19 sek.
3. NRD 2.25 min.
4. CSRS 2.39 min..
8. POIJ5KA 2.43 min.

KLASYFIKACJA 
INDYWIDUALNA 
PO X ETAPACH

1. H.

2. S.

Hartniek (NRD) 32:08.24 
straty do lidera

SZOZDA 19 sek.

2.

2.
3.

1.50 min.
2.21 min.
2.52 min.
3.32 min.
3.33 min.
4.18
4 20

5.87
7.42'

12.57
35.37

min. 
min. 
m>n. 
min. 
min. 
min. 
min.

DRUŻYNOWA
PO X ETAPACH

ZSRR

NRD 
CSRS 
POLSKA

98:22.07
straty do lidera

4. 4
4.24
5.28

min. 
min. 
min.

KLASYFIKACJA 
NAJAKTYWNIEJSZYCH 

PO X ETAPACH

M.
F.

Schiffner (NRD)
Tanew (Bułgaria)

Schuer (Holandia)
N. Gorełow (ZSRR) 
.1. KOWALSKI 
W. MATUSIAK

Jutro czeka kolarzy

25
2«
20
14
11
10

pkt. 
pkt. 
pkt. 
pkt. 
pkt. 
pkt.

bardzo
trudny dzień. XI etap składać się 
będzie z dwóch podetaipów. Pierw 
szy kolarze rozegrają ze wspól­
nego startu na trasie Frankfurt 
— Forst (113 km). Meldunki radio 
we z trasy o godz. 9.30, 10, 10.30, 
11. 11.30 — zakończenie etapu.

Drugi podetap — jazda indy­
widualna nią czas — rozegrany zo 
stanie na trasie Forst — Cottbus 
(24 km). Meldunki radiowe z prze 
biegu i zakończenia drugiego pcd
etanu: godz. 15.35—18.
18.35—17 17.20—18,
Transmisja teiewizyji

17.25. (wił)

ie.ll—18.30, 
18.20—18.35.

lna o godz.
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Na wczorajszym plenum - 
w części obrad poświęcanej 
sprawom organizacyjnym - 
wniesiono poprawki do statu­
tu WTK, wynikające z nowej 
struktury administracyjnej pi 
szego kraju, podjęto także uch 
walę, iż 13 grudnia odbędzie 
się w Poznaniu VII Wiefc- 
polska Konferencja Kultura1, 
na. (kos)

Pomoc dla ofiar
trzęsienia zicmiwZSl

Dokończenie ze str. 1

nych deszczów’ utworzyły się rwi 
ce potoki, które spowodowały w 
czne straty materialne. Kilka os6l 
poniosło śmierć, są ranni.

Podjęto intensywne kroki w 
celu zlikwidowania skutków klf 
ski żywiołowej. Do rejonów, któfi 
ucierpiały od trzęsienia ziemi prij 
bywają ekipy budowlane, dosta” 
czany jest sprzęt, wysyłane n 
lekarstwa i artykuły żywnościowi 
Przeznaczono odpowiednie środ!d 
na zapewnienie w możliwie wj* 
kim czasie odpowiednich wartuj 
ków mieszkalnych i bytowy!! 
osobom, które zostały bez dacH 
nad głową.

W opublikowanym wczod 
komunikacie KO KPZR i nif 
radziecki podkreślają, że l»j 
dzie pracy rejonów dotknię­
tych klęską żywiołową wyka­
zali i wykazują wielką odwj 
gę oraz wysoką sprawność ofj 
ganizacyjną. ,

Komitet Centralny KPZn j 
Rada Ministrów ZSRR wyra­
ziły współczucie wszystką 
mieszkańcom rejonów dotknj 
tych trzęsieniem ziemi, a zw* 
szcza rodzinom ofiar. (PA‘

W Poznaniu
Tragiczny wypadek | 

przy ul. WarszamR 
W miniony wtorek, po 

doszło na ul. Warszawskiej .-ę 
znaniu do tragicznego w sl< 
wypadku. Wyjeżdżający z p(. 
Krańcowej „Fiat 126p 
z samochodem pilota „vniu 
tora Wyścigu Pokoju, w 
zderzenia „Fiat 126p” „ s«-
został na trawnik, natoW*i 
mochód pilota wpadl n« pi 
wysepkę, a Z niej na choo.-.^ 
którym znajdowali Svni-rzv- 
oczekujący przejazdu K; e‘on«^

Spośród 6 osób . obra-- 
przez samochód najciez^®KłoJ^' 
nia odniósł 9-letni 
ski, który po 5
szpitala zmarł. Nadal Pr ttórd’ 
w szpitalu: Bolesław ^"oS(,by 1 
stan jest poważny i 2 it' 
lżejszych obrażeniach. " u 
ne osoby zwolniono do “ . pff

Informacje te P°.ch°“Lń " ‘ ' 
kuratury Rejonowej Poz*tai 
re Miasto, ' prowadzącej 
sprawie śledztwo. (o-D

: ..PRASA — KSIĄŻKA — RUCHod- 
Prenumerata: wpłaty przyi^l^ 

działy RSW „Prasa-Książka-Ruch" oraz u 
pocztowe I doręczyciele do dnia 10 ka aj9. 
miesiąca (z wyjątkiem grudnia) pop^ 
cego okres prenumeraty: na miesiąc 
kwartał (52 zł), półrocze (104 zł). “
Indeks nr 23528. jj.lt2 STRONA
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Lotyńska Eksportowe perspektywy

Z technikę lotniczą w światrecepta na plony
diecie to w 1974 roku Z obiegło całą prasę: Ed­
uard Gierek, w towa- 

r<twie osób z 
A^aniem ogląda ła.n zboza.

działa się na terenie Sta 
• Hodowli RóśLn w Lotyniu 
L nilskie). gdzie pa dl wów. 

' ’ trałowy rekord zbioru 
Śnienia Aramir — 63 kwin. 
tale z hektara.

W ubiegłym — jak pamięta­
nym — roku, jęczmień 
w Lotyniu dał średnio 65,3 

—ntale owies Leanda — 49,3 
-nule a żyto Dańkowskie 
JL J. 51,8 kwintali.

Prawda — nie są to jeszcze 
^niki którymi moglibyśmy 
Zdziwić świat (w Holandii i 
\ndii zbierano już po 100 
tantali z hektara), jednak z 
Hku względów zasługują one 
na uwagę- Ubiegłoroczne śred- 
X plony czterech zbóż wyno. 
"•V w Pilskiem 25,9 kwintal., 
^bec średniej bonitacji 1,63. 
TLotyniu zaś 43 kwintale przv 
bonitacji 1-68. Zakład w Bą- 

podległy Lotyniowi, gospo­
daruje na piątych \ szóstych 
klasach a średnie plony kształ 
towały się w granicach 34,3 
kwintale, zaś owies Arnold dał 
lawet 42,4 kwintale.

Inicjatywy i panujący w 
Lotyniu sposób myślenia z 
pewnością warto upowszechnić. 
Co prawda rolnictwo to nie 
apteka, ale może od dyrektora 
SHR Władysława Neugebauera 

i jego zastępcy Edwarda Pola­
ka otrzymałbym receptę na wy 
sokie plony? Do tei zadbanej 
wsi przyjechałom właśnie w 
tym celu. Załóżmy, że posia­
dam 15 hektarów użytków rol_ 
nych i też obciąłbym zbierać 
po 40 kwintali...

— No to — wszystkiego naj­
lepszego — żartują dyrektorzy 
- ale uniwersalnej odpowie­
dzi i recepty r-a wysokie plony 
nigdzie pan nie znajdzie. Chy­
ba, że najbardziej ogólną: po­
trzebna jest ziemia o wysokiej 
kulturze rolnej, prze­
strzeganie rygorów agrotech­
nicznych, wyąpkie, ?pecjąlistycą 
ne umiejętności, intensywne 
odmiany i cierpliwość — trze­
ba kilku lat, by'ustabilizować 
plony na wysokim poziomie.

Który czynnik nazwać moż­
na decydującym?

Jest nim z pewnością odpo­
wiednia kultura gleby. Każde­
go roku SHR przejmuje setki 
hektarów gruntów od rolników 
indywidualnych,, zebrano t” 
W1?c już pewne obserwacje. 
Wnioski są niewesołe, a naj­
ważniejszy sprowadza się do 
twierdzenia, że gleba jest zde 
Radowana. Jak mówi dyrek-

Polak, rolnik poszedł na 
-^"iznę. Słomy nawet nie prze 
^Ze co zwiększyłoby zasób 
^ochnicy, liczy na korzyści z 
k) spalenia. Tymczasem są one 
^wielkie — , t, ziemia do- 

\-e kochę soli mineralnych. 
I ,'a P^tej i szóstej klasie w 
Li'?1U sie^ reguły żyto i 
. s oraz łubin na zaoranie. 
iaC0Wano tu skuteczny 
y' , podnoszenia kultury gl« 

e®aiący na preferowaniu 
• n strukturotwórczych oraz 

J^owaniu - raz na około 6 
cuT" nawozu mineralnego, wy 

- — e 
mine.atnJ ziemi nawożenie 
óid a e- moze tylko zaszko- 
ku na ^ęc w pierwszym ro- 

Sadzi się oko" 
bin n • nkl na Pasze lub łu- 
żyu ZIar.n°. W drugim — 
^0 kin owies> kolejno częścią 
kowe S°We a częściowo strącz 
"e ń.?°tem kłosowe i paszo- 
turnH.-1'6520^ okopowe, struk- 
liib n°‘czy tubin na ziarno 
Waa. Glonki. Naturalnie: 
c? z iszczę pamiętać o wal.

i stosowaniu 
na Cztery lata 

^zŁadza si^ także bada­
ły ńn* 1 na zawartość fosfo- 

?«?Pn« - obo- 
btainen pr2eciez zasada opty- 
^go ° naw°żenia minerał.

Pyt
Park m Podejrzliwie — o 
jest; 13ma®?ynowy. Owszem, 
Per", i ”®izonów”, dwa\„Su- 

ina - ?tul'\ więc to, co 
rb (je ziej. Nie ma w Loty- 
^ieip^Cz.°?Vni. jest natomiast 
^^i wnaSC ^ntynnalnej gospo_ 

J sUchn * zin\ową. Wiosny są 
•;k t0 t •. toteż najwcześniej 

na n i możliwe, wjeżdża 
. z włóką, by zatrzy 

ty SUp c; ^rektorzy lotyń- 
ł Sztywnie uzasadniają 

jeszcze zalety wąskich (11 cen. 
tymetrów) odstępów między 
rzędami, dowiaduję się nadto, 
że najpóźniej w trzy dni po 
zbiorze pole jest podorane, a 
orkę główną wykonuje się ha 
14 do 20 dni przed siewem, nie­

zbyt gęstym, w ziemię dobrze 
odleżoną i w odpowiednim ter_ 
minie. Został ca wprawdzie 
ustalony przez naukowców, ale 
na dobrą sprawę każdy powi­
nien stosować sobie własny ka 
lendarz. Nie ma przecież dwóch 
jednakowych pól.

Pytam dyrektora Neugebau. 
era o materiał siewny. Sta­
cja Hodowli Roślin otrzymu­
je oczywiście super-elity, ale 
nie należy t /o fetyszyzować, 
podobnie jak odmian intensyw 
nych. Bo wcal? to nie tak, że 
jeśli Aramir dał gdzieś 63 kwin 
tale, to można go siać już wszę 
dzie z tym samym skutkiem.

W Wydziale Rolnictwa Urzę­
du Wojewódzkiego w Pile o 
możliwości upowszechnienia 
doświadczeń Lotynia rozma­
wiałem z zastępcą dyrektora 
Ireneuszem Krupką.

Okręg Wielkopolski Związku 
Polskich Artystów Fotogra 
fików liczy niewielu człon 

ków. Ich liczba nie przekracza 
trzydziestu, a nadto tylko część 
zaliczana jest do bardziej aktyw 
nych w swej fotograficznej twór 
czości. Wszakże przynajmniej 
raz w roku publiczność poznań­
ska ma okazję zapoznać się z 
dorobkiem tej grupy twórczej. O- 
becnie pokaz taki trwa w salo­
nie Biura Wystaw Artystycz­
nych przy Starym Rynku, w Po­
znaniu.

Wystawa nie ma tytułu. Każdy 
bowiem z 17 autorów, którzy pre 
zentują w jej ramach swe prace, 
przygotował osobny zestaw fo­
togramów. W ten sposób pow­
stało siedemnaście mini-wystaw, 
każda o innym charakterze, każ­
da znamionująca odmienność 
środków wyrazu, techniki i kom 
pozycji.

Inspiracje bywają różne. Jed­
nych zapładnia praca, innych o- 
giądany krajobraz, jeszcze in­
nych codzienność życia człowe 
ka. Tę właśnie rozmaitość, wy­
nikającą z różnych inspiracji, o- 
glądamy w EWA. Raz jest to stu 
dium o pracy, połączone z reflek 
sjami na temat postępków i cech 
człowieka (Bronisław Szlabs), 
nadto stanowiące coś w rodza­

Dzieła Żeromskiego i Rey­
monta cieszą się w 
ZSRR wielką poczytno- 

ścią. która dorównuje, a mo­
że przewyższa zainteresowa­
nie, jakim darzyło twórczość 
tych dwóch pisarzy społeczeń 
stwo rosyjskie w czasach ca­
ratu.

Jedno z wczesnych opowia­
dań Reymonta ukazało się w 
przekładzie na język rosyj­
ski już w 1899 roku. Cztero­
tomowa powieść „Chłopi”, 
której kolejne tomy wydawa­
no w Polsce w latach 1902 — 
1909, została w całości prze­
tłumaczona na rosyjski w 
1912 roku. Powieść tę uznali 
czytelnicy rosyjscy za jedną 
z najwybitniejszych pozycji 
poświęconych życiu wsi i za 
arcydzieło literatury świato­
wej.

Wkrótce po przekładach 
ple.rwszych nowel i opowia­
dań Reymonta, zaczęto publi 
kować w rosyjskich czasopis­
mach literackich powieści 
„Komediantka”, „Fermenty” i

W roku ubiegłym plony rów 
nie wysokie lub niewiele niż­
sze uzyskały — dla przykładu 
— Stacja Nasienno-Szkółkar- 
ska w Chwiramie (44,1 q) oraz 
spółdzielnie produkcyjne w 
Brdowie (39 q), Bądeczu i Je­
ziorkach Kosztowskich (po 38 
q). Gdy mówię, że także rol­
nicy indywidualni, gospodaru­
jący po sąsiedzku z Lotyniąm. 
uzyskują po ok. 40 kwintali 
z hektara, dyrektor uzasadnia 
to coraz większą popularnością 
kursów i Telewizyjnego Tech­
nikum Rolniczego, pomyślnie 
składanymi egzaminami kwa­
lifikacyjnymi, podpatrywaniem 
dobrych gospodarstw państwo, 
wych i spółdzielczych.

Właśnie w podniesieniu plo­
nów przez wieś indywidualną 
upatruje się w Pilskiem spo­
rych rezerw produkcyjnych. 
Tabelka z ubiegłorocznymi wy 
nikami jakże jest wymowna: 
gospodarstwa państwowe uzy­
skały z hektara 1,5 q więcej 
niż RSP a o 3,6 q więcej niż 
sektor indywidualny. A zaj­
muje on 48,8 procent użytków 
rolnych, wykorzystując także 
— niemal w całości — grunty 
PFZ.

Działania stymulujące wzrost 
efektów gospodarowania są w 
Pilskiem różnorodne i wielo­
kierunkowe. Ostatnio np. zro. 
dził się pomysł utworzenia 
„Klubu 50”. Jego członkami 
zostaną te przedsiębiorstwa 
państwowe, spółdzielnie, rolni­
cy indywidualni i SKR-y z 
województw bydgoskiego pil­
skiego, toruńskiego i włocław­
skiego, które wykażą się śred­
nimi plonami z całego gospo­
darstwa w wysokości 50 kwin­
tali z trzeciej kia v bonitacyj­
nej (i — odpowiednio — 60 q 
z pierwszej oraz 25 q z szóstej). 
Nagrody dla rekordzistów bę­
dą jedną z form zachęty do 
przechodzenia na nowoczesne 
metody gospodarowania.

ZYGMUNT ROLA

ju fotograficznego col'age’u, zre 
sztą dość kontrowersyjnego, in­
nym razem ‘również -stu­
dium, tym razem podparte gamą 
barw (Maria Wołyńska, a odno­
szące się wyłącznie do twarzy. 
U większości autorów mamy do 
czynienia z prostą, odautorską 
wypowiedzią na jakiś temat, poz

FOTOGRAFIKA

Siedemnaście 
mini-wystaw 

bawioną wszakże udziwnień i u- 
tajonych treści. Jedynie bardziej 
symboliczny jest zestaw prac Ste 
fana Wojneckiego (coś w rodzą 
ju „drabiny życia”, poprzez zdję 
cia symbolizujące ćwiczenia ha 
ta-joga), w przeciwieństwie do 
czytelnych w pełni i niemal bez 
aluzyjnych fotogramów Antonie­
go Głodkiewicza (studium pracy 
plastyka), niezwykle dynamicz­
nych przez odpowiednie przery­
sowania formy czy Jarosława 
Stanisławskiego (zestaw doty­
czący pejzażu, potraktowanego 
bardzo malarsko na zasadzie 
multiplikowania kompozycji). Po 

inne. Weszły one potem do 
12-tomowego zbioru pism, 
który ukazał się na półkach 
księgarskich przy końcu 1912 
roku.

O niesłabnącym zaintereso­
waniu twórczością Reymonta 
w Kraju Rad świadczyć może 
fakt, że jego utwory wydawa

Żeromski
no w 5 językach narodów 
ZSRR 37 razy w ogólnym na 
kładz'e 1 min 185 tys. egzem 
plarzy.

Dla widza radzieckiego 
wielkim wydarzeniem artys­
tycznym było zademonstrowa 
nie na ostatnim Międzynaro­
dowym Festiwalu Filmowym 
w Moskwie zrealizowanego 
przez Andrzeja Wajdę filmu 
„Ziemia obiecana” według 
noszącej ten sam tytuł zna­
nej powieści Reymonta.

Wprawdzie nie zanosi się 
na to — przynajmniej 
na najbliższe lata — a- 

byśmy zajęli miejsce w klu­
bie światowych producentów 
i eksporterów „Jumbo-Jetów”, 
czy naddżwiękowych, a choć­
by tylko „zwykłych” odrzutów 
ców pasażerskich. Na dtobrą 
sprawę, w klubie tym. jako 
samodzielne potęgi przemysło 
we liczą się tylko dwa pań­
stwa: Stany Zjednoczone i 
Związek Radziecki. Anglo-fran 
cuski „Concorde” — to dwu­
stronna kooperacja, zachod­
nioeuropejski 350-miejscowy 
„Airbus” — to dzieło pięciu 
krajów, ale nawet amerykań 
skiej „Boeingi” nie są znów 
aż tak bardzo amerykańskie, 
skoro niektóre jego części i 
podzespoły produkowane są 
aż w sześciu krajach — w 
tym tak istotne elementy, jak 
silniki, będące dziełem brytyj 
skiej firmy „Rolls Royce”.

A jednak mamy coś wspól­
nego z budową wielkich po­
wietrznych statków pasażer­
skich. Ściślej biorąc — będzie 
my mieć wkrótce, istnieje bo 
wiem możliwość naszego udzia 
łu w dostawach niektórych e- 
lementów kooperacyjnych do 
samolotów odrzutowych pro­
dukowanych w Związku Ra­
dzieckim. Podstawę do podlję- 
cia nowego przedsięwzięcia 
pro d uk c y jn o - h andlowe go s t a - 
nowi zdobyte już doświadcze­
nie w przemyśle lotniczym, 
rozwinięta baza wytwórcza i 
nasza obecność, już od szere­
gu lat, w eksporcie sprzętu 
lotniczego realizowanego za 
pośrednictwem centrali han­
dlu zagranicznego „Pezetel”.

Centrala ta znana jest już 
w Związku Radzieckim i in­
nych krajach RWPG, jak też 
w szeregu krajów poza obsza 
rem wspólnoty socjalistycznej, 
do których wysyła jedną trze 
cią swego eksportu. Jej wizy­
tówką są samoloty rolnicze, sa 
nitarne, wielozadaniowe, heli 

dobnie ma się sprawa z dosko­
nałymi zdjęciami Janusza Kor- 
pala. Te ostatnie; to tonalne stu 
dium dębów rogalińskich, od ne 
gatywu do biało-czarnej grafiki.

Warto jeszcze zwrócić uwagę 
na interesujące prace Wojciecha 
Guzikowskiego, które można by 
określić tytułem „modelka” oraz 
na refleksje barwne Rafała Jasio 
nowicza (także twórcy pomysło­
wej scenografii całej ekspozy­
cji).

Trudno określić trend całej wy 
sławy — w zestawieniu twórczo 
ści wszystkich jej uczestników. 
Rzecz oczywista, że centralnym 
punktem zainteresowań spod 
znaku ZPAF jest człowiek, ale 
przypisywanie tego tematu wszy 
stkim i generalizowanie w tym 
kierunku ich zainteresowań by­
łoby uproszczeniem. Jedno jest 
widoczne: rozmaitość środków 
wyrazu i — o dziwo — brak ten 
dencji do poszukiwań daleko od 
biegających od tradycyjnej kon­
wencji. Mimo to wszyscy twór­
cy przedstawili swe znaczne moż 
liwości artystycznego potrakto­
wania otaczającej ich rzeczywi­
stości. A dzięki urozmaiconemu 
doborowi tematów obraz tych 
możliwości stał się pełniejszy.

EUGENIUSZ COFTA

Z powieściami i nowelami 
Stefana Żeromskiego czytelnik 
rosyjski zaznajamiał się 
wkrótce po ich ukazaniu się 
w Polsce. Tak np. „Siłaczka” 
została przetłumaczona na ro 
syjski w 1897 roku. 14-tomo- 
we, pełne wydanie jego pism 
zaczęto drukować w 1908 r.

i Reymont po rosyjsku
Jakkolwiek na początku XX 
wieku ukazały się przekłady 
utworów Żeromskiego w ję­
zyku francuskim, niemiec­
kim, szwedzkim i serbo-chor- 
wackim, to jednak pod wzglę 
dem poczytności jego utwo­
rów i liczby przekładów Ro­
sja zajmowała pierwsze miej­
sce.

Warto wspomnieć, że Mak­
sym Gorki żywo interesował 
się twórczością i osobowością 
Żeromskiego. Ci dwaj wielcy 

koptery oraz rozmaite urzą­
dzenia do samolotu i dla tech 
niki lotniczej w ogóle; zajmu 
je się też handlem niektórymi 
rodzajami sprzętu motoryza­
cyjnego — sprzedaje np. po- 
pulame w kraju i za granicą 
„Melexy”. Te same, które swe 
go czasu stały się jednym ze 
szlagierów eksportowanych na 
rynku amerykańskim, który, 
jak się wydaje, mógłby liczyć 
się dla nas również jako obie­
cujący partner w obrotach i 
kooperacji sprzętem sensu 
stricto lotniczym. Podobnie 
zresztą, jak inne wysoko u- 
przemys łowi one kraje kapita­
listyczne. W każdym razie, jak 
mówią przedstawiciele „Peze- 
telu”, podjęte zostały w tym 
kierunku starania.

Są one konieczne chociażby 
z uwagi na potrzebę systema­
tycznego rozszerzania rynków 
zbytu poza tradycyjnych dla 
tego eksportu partnerów w 
krajach socjalistycznych i Trze 
ci.m Swiecie. Potrzebę, wyni­
kającą zarówno z przewidy­
wanego, dalszego rozwoju prze 
mysłu lotniczego w Polsce, 
jak i z faktu, że trwająca od 
kilku lat i dopiero teraz powo 
li przezwyciężana dekoniunk­
tura na światowym rynku zmu 
sza rfo poszukiwania wciąż no 
wych potencjalnych odbior­
ców. Nie jest vz związku z tym 
wykluczone, że nasza obecna, 
a tym bardziej zarysowującą 
się na przyszłe lata współpra 
ca z przemysłem lotniczym 
ZSRR, w tym zwłaszcza w bu 
dowie klasycznych odrzutow­
ców pasażerskich, pozwoli 
nam w przyszłości myśleć ko­
operacyjnie i o zachodnich mo 
delach wsuółczesnej techniki 
lotnictwa komunikacyjnego.

Do tej pory polski eksport 

Połowy węgorzy

ciepłe, pochmurne noce wiosenne, węgorze wyruszają ne 
swoje gody. Doświadczeni rybacy znają pory i trasy tych wę­
drówek. Specjalnymi zaporami zatrzymują ryby. Żywe węgorza 
są cennym towarem eksportowym. Największa w kraju baza ryb 
żywych w Wadągu koło Olsztyna przyjmuje I wyprawia w świat 
ponad 150 ton węgorzy. Tegoroczne ciągi jak i cała wiosna 
znacznie się opóźniły; rybacy spodziewają się Jednak obflłycł7 

połowów.
Fot. — CAf

pisarze zawarli znajomość i 
zaprzyjaźnili się na wyspie 
Capri, gdzie obaj przebywali 
ze względów zdrowotnych. 
Tematem ich rozmów był m. 
im. plan wydania po rosyjsku 
„Zbioru dzieł współczesnych 
pisarzy polskich”.

Wkrótce po zwycięstwie Re 

wolucji Październikowej, w 
trudnych latach chaosu gospo 
darczego i głodu, dzieła Że­
romskiego wydawano kilkana 
ście razy. W okresie od 1922 
do 1926 roku ukazały się po 
rosyjsku „Syzyfowe prace”, 
„Uroda życia”, „Ludzie bez­
domni”, „Przedwiośnie” i in. 
W roku 1926 wydano zbiór 
utworów Żeromskiego.

W latach władzy radziec­
kiej wydano jego dzieła w 8 
językach narodów ZSRR 52 

sprzętu lotniczego rozwijał się 
bardzo dynamicznie. Wspom­
niana już centrala „Pezetel” 
startowała w latach sześćdzie 
siątych z niewielkiego stosun 
kowo poziomu kilkudziesięciu 
milionów złotych dewizowych, 
w ubiegłym roku natomiast 
sprzedała na rynkach zagra­
nicznych towary za 307 min 
złotych dewizowych, w tym 
za 100 milionów7 — krajom spo 
za obszaru RWPG. Jest to już 
poziom, który się liczy...

Liczy się także tempo. Ist­
nieje szereg towarów, zwłasz­
cza surowcowych, których «ks 
port wzrastał u nas ostatnio 
w tempie kilkunastu, a cza­
sem znacznie powyżej 20 pro­
cent rocznie. W dziedzinie ma 
sżyn i urządzeń uzyskanie ta­
kiej dynamiki jest bez porów 
nania trudniejsze. Szczegól­
nie, gdy są to urządzenia o 
bardziej złożonej technologii 
wytwarzania lub gdy w danej 
dziedzinie rynek światowy jest 
już od lat opanowany przv 
potężne, renomowane firmy. 
A jednak „Pezetel” zdołał np. 
w 1975 rokn powiększyć war­
tość swego eksportu ogółęyn o 
20 procent, w tym do krajów 
kapitalistycznych i Trzeciego 
Świata — o 30 procent. W ćłą 
gu natomiast pięciu ubiegłych 
lat eksport tej centrali został 
podwojony.

Ogólnie biorąc, zapotrzebo­
wanie świata na technikę lot­
niczą jest znaczne i mimo 
przejściowych ograniczeń sp» 
wodowanych kryzysem lat 
1972—75 będzie prawdopodob­
nie utrzymywał się na stosun 
kowo wysokim poziomie rów­
nież w przyszłości. Potencjal­
nie naiwiększe perspektywy 

Dokończenie na str. 4
RENATA SUSAŁKO 

razy w łącznym nakładzie. 1 
min 145 tys. egzemplarzy.

Z okazji obchodzonej w 1975 
roku 59 rocznicy śmierci obu 
klasyków polskiej literatury, 
Wszechzwiązkowa Biblioteka 
Literatury Obcej zorganizowa 
ła dla swych czytelników o- 
raz dla aktywu TPRP uro­
czyste akademie poświęcone 
pamięci Żeromskiego i Rey­
monta. Na akademiach tych 
wygłaszali referaty wybitni 
radzieccy znawcy polskiej li­
teratury, a część artystyczną 
wypełniały utwory dwóch 
wielkich pisarzy. W tym sa­
mym czasie urządzono w Mo­
skwie szereg wystaw, na kii 
rych eksponowano polskie i 
radzieckie egzemplarze ich 
powieści, nowel i opowiadań 
oraz pełne wydania ich dzieł, 
przygotowane przez szereg 
oficyn wydawniczych.

BORYS FROŁOW
■mMMOMMa MMMMMM
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LUDZIE I WYDARZENIA
dy przed trzema miesią­
cami wystartował do 
wyborów wstępnych w 

USA, jego kandydatura przy 
jęta została z niedowierza­
niem. „Jimmy nie wiadomo 
kto”, pisała o nim prasa ame 
rykańska, wyśmiewając jego 
ambicje prezydenckie. Rychło 
jednak okazało się. iż ów ma­
ło znany polityk Partii Demo­
kratycznej, nie tylko w krót­
kim czasie potrafi zdobyć so­
bie popularność, ale także 
może stać się jednym z naj­
poważniejszych pretendentów 
do objęcia prezydentury w

gii. W ciągu ęztefech lat peł­
nienia tej funkcji’ ^ał się po­
znać jako poetyk Postępowy; 
jego zasługą jeSt między in­
nymi liberaiizacja ustawodaw 
stwa tego stanu- OsiHgnął też

USA.
Wygrał dotychczas więk-

szość wyborów wstępnych, u- 
suwając na plan dalszy tak 
prominentnych kontrkandyda­
tów. jak senatorzy Hubert 
Humphrey i Henry Jackson. 
Mimo prób „przyhamowania” 
go, podejmowanych przez czo 
łowe osobistości wśród demo­
kratów (temu celowi miało 
służyć między innymi włączę 
nie się do wyborów wstęp­
nych w stanie Maryland, w 
roli „konkurenta nie do zwy-
ciężenia' 
for nii •

gubernatora Kali-
— George’a

zgromadził na swym
Browna), 

koncie
największą liczbę głosów. Ma 
więc wszelkie szanse uzyska­
nia nominacji na kandydata 
do funkcji szefa państwa, pod 
czas lipcowej konwencji swo­
jej partii w Nowym Jorku. 
Kim jest lider przedwybor­
czej batalii demokratów — 
Jimmy Carter?

Urodził się na prowincji, w 
małej farmie południowej 
Georgii w roku 1924. Był 
pierwszym członkiem rodziny, 
^tóry ukończył szkołę średnią. 
Początkowo studiował w swo­
im stanie nauki techniczne, 
następnie jednak zmienił za­
interesowania i ukończył Aka 
demię Marynarki Wojennej 
USA.

Ma za sobą kilkuletnią służ 
bę na okrętach liniowych i 
podwodnych, którą przerwał 
po śmierci ojca w roku 1953. 
Wówczas powrócił na farmę i

rykańskiej obecności militar­
nej za granicą, ograniczenia 
budżetu wojskowego i ustano 
wienia sprawiedliwego poko­
ju na Bliskim Wschodzie. Py 
tany o szczegóły, z reguły od 
powiada, iż są to problemy 
zbyt istotne, aby je precyzo­
wać w gorących dniach wy­
borczych zmagań.

Wszakże nie oznacza to, iż 
nie wie on czego chce i że 
będzie w dalszym ciągu uni­
kał sprecyzowania swoich po­
glądów. Dysponuje doskonale 
zorganizowanym aparatem wy 
borczym, w którego skład 
wchodzą wybitni intelektuali­
ści, ma więc wszelkie możli­
wości, aby przedstawić włas­
ną koncepcję rozwiązania pro 
blemów trapiących Amerykę. 
Zdaniem obserwatorów na­
stąpi to w momencie, gdy 
Jimmy Carter uzyska nomina 
cję Partii Demokratycznej i 
stanie do bezpośredniej walki 
o fotel prezydencki z kandy­
datem Partii Republikańskiej.

Pokonując przeszkody kolej 
nych etapów kampanii wybór 
czej, były gubernator Georgii, 
ujawnił niewątpliwy talent 
zjednywania sobie sympatii

znaczne sukcesy w rozwiązy­
waniu problemów . rasowych, 
czym zaskarbił s-obie wdzięcz­
ność bidłych i czarnych mie­
szkańców Georgii-

Występując jak° kandydat 
na prezydenta. Jirnrr}y Carter 
nie ma całkowici6 uściślonego 
programu politycZ,ne8o. W 
sprawach wewnQtrznych §1°" 
si konieczność skrupulatnej 
kontroli 'wydatków federal­
nych, a zarazem zwiększenia 
starań o bezrobotnych, stwo­
rzenie nowych źródeł energii 
oraz ochronę §rod°yiska na­
turalnego. W przeciwieństwie 
do kandydatów republikań-

zajął się uprawą orzeszków
ziemnych, bawełny i kukury­
dzy. Gdy zaś interes rodzin­
ny rozwijał się pomyślnie, roz 

■począł ■' karierę polityczną — 
■początkowo w legislaturze, 
później jako gubernator Geor

skich, 
Forda 
którzy

prezydent3 Geralda
Ronald3 Reagana,

BS3

Przedwyborczy 
program CDU/CSU

Przewodniczący Unii Chrze­
ścijańsko - Demokratycznej 
(CDU), Helmut Kohl przedsta 
Wił wczoraj na konferencji 
prasowej w Bonn program wy 
borczy obu siostrzanych partii 
opozycyjnych — CDU/CSU.

Z jego wypowiedzi wynikało, że i 
CDU i CSU będą prowadzić ostrą 
walkę polityczną w celu uzyska­
nia absolutnej większości w wy­
borach do Bundestagu w paździer 
niku br. i usunięcia od władzy ko 
alicji socjaldemokratów i wol­
nych demokratów (SPD-FDP). Prze 
wodniczący CDU surowo skryty­
kował politykę koalicji rządzącej 
twierdząc, że polityka ta „zapro­
wadziła RFN w ślepą uliczkę”. W 
dziedzinie zagranicznej CDU/CSU 
krytykuje zwłaszcza politykę obec 
nego rządu RFN wobec krajów 
socjalistycznych oraz domaga się 
dalszego umocnienia i dalszej roz 
budowy sojuszu atlantyckiego.

Program przedstawiony przez 
Helmuta Kohla będzie omawiany 
na zjeżdzie CDU w Hannowerze od 
24 do 26 maja. (PAP)

swoją osobowością. Zalety ♦'ro 
stoty, uczciwości, ciężkiej pra 
cy, eksponowane na pierw­
szym miejscu w jego politycz 
nej biografii, zyskały mu wie 
le głosów wyborców. W okre 
sie, w którym pamięć o wy­
darzeniach takich, jak wojna 
w Wietnamie, albo Waterga- 
te, czy innego rodzaju skan­
dale wywiadowcze i korup­
cyjne, jest żywa w amerykań 
skim społeczeństwie, cechy te 
oraz fakt, iż Carter jest poli­
tykiem spoza waszyngtoń­
skiego establishmentu, nie są

i

20-milionowa tona 
siarki z Tarnobrzegu
Górnicy „Siarkopolu” w Tar 

nobrzegu wydobyli 20-millono 
wą tonę siarki. W okresie 15 
lat eksploatacji tarnobrzeskie­
go zagłębia, kopalnie „Piasecz 
no” i „Machów” wydobyły oko 
ło 7 min ton siarki, natomiast 
kopalnia „Jeziorko” około 13 
min ton tego cennego surow­
ca. (PAP)

Na polach Wielkopolski

Lech przed najtrudniejszą próbą

W sobotę o godz. 17 
mecz z liderem tabeli

W sobotę o godz. 17 na Stadionie Warty im. 
Mieczysław Chudziak i Edmund Białas staną prze। 
najtrudniejszą próbą od chwili, kiedy przejęli pjec, s*i 
I-ligową drużyną poznańskiego Lecha. Przeciwniku^ nł( 
lejarzy będzie lider tabeli i zdaniem fachowców p 
kandydat do tytułu mistrza Polski w sezonie 19777^
Stal Mielec. •
Nastroje w poznańskim ze­

spole są bojowe. Nikt me my 
śli o porażce, która mogłaby 
zepchnąć lechitów do grona 
drużyn bezpośrednio zagrożo­
nych spadkiem. Dzisiaj kole­
jarze wyjeżdżają na krótkie 
przedmeczowe zgrupowanie

P ożegnanie 
kolarzy

bez znaczenia 
prezydenta.

Droga do

przy wyborze

Białego Domu

----- . politykę zagraniczną 
traktują jako jeden z głów­
nych tematów kampanii wy­
borczej, Carter ogranicza swe' 
wypowiedzi w tej kwestii do 
postulatów zmniejszania ame

jest jednak wciąż trudna i 
daleka. Także dlatego, iż wie 
lu bossów Partii Demokratycz 
nej nie zrezygnowało bynaj­
mniej z akcji „stop Carter”. 
W każdym bądź razie, już sa­
mo wysunięcie ambitnego po 
Utyka z Georgii do ostatecz­
nej rozgrywki o urząd prezy­
dencki w imieniu tejże par­
tii, .byłoby niemałą sensacją 
wyborczą w USA.

Poznański Teatr Lalki i 
Aktora naczęściej ze 
wszystkich naszych scen 

wyjeżdża za granicę. W mar­
cu bieżącego roku był na goś­
cinnych występach we Wło­
szech, w kwietniu w Republi­
ce Federalnej Niemiec, w ma_ 
ju zaś bie.rze udział w trzech 
festiwalach.

18 bm. zaprezentował on dwa 
swoje spektakle — sztukę Ob 
razcowa i Preobrażeńskiego 
„Bracia” oraz wspólnie przy­
gotowywane z teatrami czes­
kimi i słowackimi widowisko 
o Janosiku — na Międzynaro­
dowym Festiwalu Teatrów Lal 
ki i Aktora w Bielsku Białej. 
25 maja wystąpi (poza konkur 
sem) na wrocławskim Festiwa 
lu Polskich Sztuk Współczes­
nych z miniaturami .dramaty­
cznymi pt. „Szury”. a 30 maja 
będzie już w Moskwie, gdzie 
weźmie udział — jako jedyny 
testr polski — w Międzynaro 
cowym Festiwalu Teatrów La 
lek, organizowanym tam z o- 
kazji XII Kongresu UNIMA. 
Poznański teatr zaprezentuje 
w Moskwie swój wielokrotnie 
już nagradzany spektakl ope­
ry 'dziecięcej Jerzego Kurczew 
skiego do słów Marii Kownac

Z repertuafern dla dzieci

J. W.

Festiwalowe występy 
poznańskiego teatru

klej 
ła”.

,O Kasi, co S^ski zgubi-

W trakcie spotkania z prasą 
dyrektor Wojciech Wieczorkie 
wicz oraz Leokabi3 Serafino­
wi cz poinformow'3^ Pas tak­
że o planach repertuarowych 
teatru. W dotychczasowej swej 
siedzibie w Domu Kultury MO 
w „Olimpii” teatr Przygotuje 
dwie jeszcze premiery adreso 
wane do widzów najmłod­
szych. „Bajkę 0” w reżyserii 
Teresy Gąs;0rOwskiej oraz 
„Tymoteusza” w re^yserii Sta 
ni sława Sło-mki-Rakowskiego. 
Po przeprowadzce do swej no 
wej siedziby w poznańskim Pa 
łacu Kultury zamieyza on wy 
stawić na scenie dziecięcej wi 
do wiskozo folklorystyczne Leo 
kadii Serafinowicz oparte na 
tekście Tadeusza Kraszewskie 
go „Koziołki z ^rieży ratuszo­
wej” oraz nową sztukę Kry-

styny Miłobędzkiej „Urodzi­
ny”. Na Scenie Młodych cze­
chosłowaccy realizatorzy Jo- 
sef Krofta i Frantisek Vitek 
przygotują adaptację „Don Ki 
<^hota” Cervantesa, a Wojciech 
Wieczorkiewicz — „Wieczór re
nesansowy”. na który 
się „Odprawa posłów 
kich” Kochanowskiego

złoży 
grec- 
oraz

wiersze, fraszki i pieśni tegoż 
poety, (ob) _____

W oczekiwaniu 
na deszcz

Rolnicy wielkopolscy ukoń­
czywszy większość prac poto­
wych — siewy zbóż jarych, bu 
raków cukrowych i sadzenie 
ziemniaków — oczekują teraz 
deszczu. Susza staje się coraz 
bardziej dotkliwa na glebach 
lżejszych, bardziej przepuszczał 
nych, które nie mogły zacho­
wać zapasu wilgoci. Wpraw-, 
dzie zboża yjreśżły nieźle; po­
dobnie jak buraki. cukrowe, 
zwłaszcza jednokiełkowe, lecz 
od opadów zależy, czy wegeta 
cja będzie teraz wystarczająco 
szybka.

Mimo trudności zaopatrze­
niowych w Wielkopolsce na o- 
gół udało się zapewnić dawki 
nawozów potrzebne do reaiiza 
cji tegorocznego planu. W woj. 
poznańskim osiągnie ono w 
tym roku gospodarczym 292 kg 
NPK na hektar.

W woj. konińskim niedobór 
wilgoci odbija się na wyglą­
dzie zbóż jarych. Wschody bu 
raków cukrowych są nierów­
ne. Na 13 600 ha buraków po­
łowę zasiano nasionami jedno 
kiełkowymi. Wilgoć potrzebna 
jest również ziemniakom zasa 
dzenym na blisko 64 000 ha i 
kukurydzy.

W Wielkppolsce trwają obec 
nie kontrole sposobu użytkowa 
nia ziemi, (emp)

Tłumy poznaniaków przybyły 
wczoraj pod hotel „Merkury”, 
aby pożegnać kojarzy opuszcza 
jących gród Przemysława po 
dwóch dniach pobytu w tym mie 
ścle. Najbardziej interesowało 
ich, czy do X etapu Pniewy — 
Frankfurt ^ad Odrą wystartuje 
Stanisław Szozda. Wychodzące­
go z hotelu z obandażowaną no 
gą (patrz zdjęcie wyżej) lidera 
polskiego zespołu powitano 

gromkimi brawami.

Z techniką lotniczą w świat
ii

do Chyb, skąd przyjadą w,. 
botę na Stadion im, 22 Lj?"

Czterech piłkarzy z jj. . 
pierwszego zespołu jest k? 
tuzjowanych: Karwecki, 
tak, Szczepaniak i StępcJ' 
Nie są to na szczęście ko 
tuzje groźne i chyba niek 
rych z nich ujrzymy jutro" 
boisku. Lechici liczą na 
myślną passę w pojedynki 
ze Stalą w Poznaniu. Od« 
ku 1972 w którym koleją^ 
powrócili do I ligi z trzer 
spotkań dwa wygrali Mj 
2:1) oraz jeden ziemiści^ 
(0:0). Niby nic to nie znac,, 
ale sami zawodnicy uważaj: 
że mielczanie należą do zesp^ 
łów z którymi na ogół gra® 
się dobrze. Tak czy inaC!t 
można przypuszczać, że e®; 
cji i zaciętości nie zabraknij 
a bardzo wiele zależeć będą 
od postawy linii obronnych; 
bramkarzy. W bramce Lech; 
zagra najprawdopodobniej T, 
rek, do którego — jak 
— trenerzy mają większe! 
ufanie niż do Karweckiegoi

Wszystkie spotkania najblii 
szej, 28 kolejki spotkań Ijjj 
przesunięto z niedzieli na so­
botę. Przedostatnie meca 
obecnego sezonu odbędą s 
za tydzień, 30 bm., a ostatnie 
2 czerwca, a nie jak piersi 
nie planowano 6 czem 
Wszystkie spotkania- żarów; 
te jutrzejsze, jak i za tydziei 
oraz 2. VI rozpoczynać się b> 
dą o tej s-arnej godzinie -111 
Liga kończy się szybciej, gdyi 
chodzi o jak najlepsze przy­
gotowanie do Olimpiady. U| 
czerwca w Zakopanem roz-i 
pocznie się zgrupowanie b 
dry olimpijskiej.

*
26 bm. Poznań będzie miejstn 

międzypaństwowego meczu Poi 
sfca — Irlandia. Polscy piłkarz 
przybędą do grodu Przemysław 
prawdopodobnie już w niedzieli 
wieczorem (skład kadry podajt 
my poniżej), zaś Irlandwyt! 
w poniedziałek. Początek mi 
czu. który odbędzie sie na stadu 
nie Wartj' im. 22 Lipca, o W® 
17. Biletv można już nabywał • 
„Orbisie'’, „Sports-Tounście’’ ! 
sekretariacie Lecha.

A. K,

K&dra K. Górskiego 
na mecz z Irlandią

Trener Kazimierz Górski wyf 
pował drużynę na towarzyski mit

i międzypaństwowy z Irlandią, 
ry rozegrany zostanie w najblii- 
szą środę w Poznaniu. W gronief 
piłkarzy znaleźli się: bramkaU 
— J. Tomaszewski i P. MowliM 
brońcy — H. Wawrowski, P.Jł 
nas, W. Żmuda, W. Rudy, H. 
ozorek i C. Boguszewicz, poW*1 
cy — Z. Boniek. H. KasperczakJ 
Cmikiewicz, z. Garłowski i T. W 
lowski oraz napastnicy — G. L,lf 
A. Szarmach, K. Kmiecik i J 
nigier.

Hokej na trawie
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dlatego specyficznego towa­
ru rysują się na rynku RWPG, 
a zwłaszcza Związku Radziec­
kiego. Musimy myśleć jednak 
i o tych możliwościach, jakie 
wynikają z faktu przyspieszo 
nego awansu gospodarczego 
krajów naftowych, dla któ_ 
rych sprzęt lotniczy, chociaż­
by dla celów rolniczych lub 
sanitarnych, jest już dziś i bę 
dzie tym bardziej w przyszło­
ści jednym z poważnych arty 
kułów importowych. A warto 
byłoby myśleć już dziś o dal­
szych jeszcze perspektywach, 
zarysowujących się w dziedzi 
nie światowej techniki lotni­
ctwa komunikacyjnego — o 
sterowcach. Prace badawcze 
w tym zakresie prowadzone 
są w szeregu krajów, m. in. w 
Związku Radzieckim. Nasz 
kraj ma tutaj rzecz szczegół, 
nie cenną — zasoby helu —

kować nadzieje, że w przyszło 
ści lotnictwo zajmie w naszej 
specjalizacji wytwórczej eks­
portowej miejsce szczególnie 
eksponowane.

RENATA SUSAŁKO

I
 Oklasków nie szczędzono także 
poznańskiemu zawodnikowi Ja- 
nuszowi Kowalskiemu (zdjęcie 
pCTf^śej), choć nie udało mu się 
zająć miejsca na podium pod­
czas etapu Toruń — Poznań. Mo 
że podczas ostatniej części wyś 
cigu powiedzie mu się lepiej.

Fot. (2) — H. Kamza
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Z ZSRR

Kolejne urządzenia 
dla Huty „Katowice"

X * dalekopisem
W Barcelonie rozpoczął sie mię­

dzynarodowy turniej piłki ręcznej 
mężczyzn, w którym startują re-

W tzw. suchym porcie 
w Małaszewiczach (woj. 
skopodlaskie) dokonano

PKP 
bial- 

wczo-

prezentacje pięciu krajów: 
nii, Rumunii. Szwajcarii, 
oraz Polski. /

W pierwszym spotkaniu

Hiszpa 
ZSRR

repre-

gazu, który w przyszłości 
l żyć będzie do napełniania 

włok sterowców. -Mamy 
doświadczone w technice

słu 
po- 
też 
lot

niczej kadry oraz rozwijający 
się intensywnie potencjał nau 
kowo-badawczy i przemysło-

raj przeładunku kolejnych u- 
rządzeń radzieckich dla Huty 
„Katowice”. Nadszedł m. in. 
wagon, zawierający 2 skrzynie 
z pompami ciśnieniowymi.

Kolejny port przeładiinkow’y 
w Małaszewiczach ódbiera 
ponadto stale tysiące ton rudy 
radzieckiej, której znaczną 
ilość gromadzi się na składo-

zentaeja Polski pokonała po za­
ciętym pojedynku drużynę Hiszpa 
nii 15:14 (8:8).

Znakomicie spisują się reprezen 
tanci Polski w rozgrywanej w 
Monte Carlo olimpiadzie brydżo­
wej. Po 36 rundach Polacy awan­
sowali na drugie miejsce w gro­
nie 45 zespołów narodowych, ustę
pując tylko 
Włochom.

Nadal nie 
koszykarzom

mistrżom świata

wiedzie się polskim

wym turnieju
nai międzynarodo- 

w Sofii. Polacy,

wy. Wszystko to pozwala ro- wisku. (PAP)

walczący w finale ,,B” o miejsca 
7—12, przegrali w kolejowym me­
czu w Belgradem 83:87 (48:57).

Piłkarze Cardiff City zdobyli Pu 
char Walii. Po remisie w pierw­
szym meczu z Hereforu United 3:3. 
pokonali oni w rewanżu ten ze­
spół 3:2. (PAP)

Warta czy Lech 
mistrzem Polski' 
W pierwszej kolejce rozgr^ 

wiosennych ekstraklasy 
na trawie nie odbył sie “ . 
Lech — Piast Gliwice. Winien. 
się później okazało był Lech- x 
ry nie powiadomił w 
wiczan o miejscu i terminie 
kania. W zasadzie 
przysługiwał walkower. w 
się jednak rozegrać mecz z s 
lejarzami, tyle że na w)aL5. 
boisku (harmonogram Pf,-,'« 
wał, że spotkanie odbędzie 
Poznaniu). Ewentualny waI* 
dawał jeszcze minimalne. £. 
tyczne szanse Ślązakom utw 
nia się w I lidze. Wynik .. 
nia na boisku łatwo było iej 
dzieć, Lech jest znacznie $ 
szą drużyną i rzeczywiste 
nał wysoko Piasta 6:0 pW -t( 
bywając bramki ze strzało«: 
fańskiego 3, Kubiaka 2 1 b 
ka. raW®1

Wygrana w Gliwicach 
że kolejarzy zajmujących z0. 
miejsce dzielą od Warty 
downika tabeli i obrona 
strzowskiego tytułu tylko -
ty! Sobotni (godz. 15 ojf
ul. Bułgarskiej) bezpośredni 
dynek tych zespołów fył
się więc nader interesują^ 
ko zwycięstwo Warty 
ostatnio nieco ,,w kratkę pi 
przesądza sprawę mistrzos 
tomiast każdy inny wyn1* 
cza ostateczne decyzje „ n 
trzy tygodnie. Przypomn1- -jpi' 
Lech wiosną gra w.yjątl{° w sk1 
tecznie. Zwyciężył kolejn .e(l 
miu spotkaniach, choc ty 
no z nich odbyło sie tia 
przy uL Bułgarskiej. <a<Jł



pracownicy poszukiwani
^-^jTprzcmysłu Metalowego H. Cegielski

„-niu. przyjmą do pracy w okresie sezo- 
* w Ośrodkach Wczasowych i kolo­
nu let?.
nijnych-‘
_ lekarzy .

pielę^y111
kuch^ki
kelnerki

" pomoce kuchenne
" zaopatrzeniowców
"trunki pracy i płacy do omówienia w Dzia- 

c^ialnym HCP ~ Poznań, Dzierżyńskie-
le S°Jja 2653-K1
go 210’ ------------------------------------

III

iii
HI
III

III

HI

Prac. •
Matematyki uczę, telefon 
33-14-82 po godz. 17. Chi- III
mowicz.

Te^egram! iii

CYRK /łSi- zapraiza na iii

' T? osobę do opieki 
Pr? mcznym dzieckiem. 
na n ualnie możliwość Sikania. Osiedle Le

47550g

Kupno Sprzedaż lll

MIĘDZYNARODOWY PROGRAM
z udziałem artystów areny CSRS, NRD i Polski

III

III

III

« ;»kunka dochodząca do 
1/2 rolcu 1 10 'at na 

jAhrvch warunkach po- 
?»hna Poznań. Os. Przy 
S i8a m. 8. Zgłoszenia 
V16 LUCJan Sg 
wa.

tcupię maszynę do nabi- 
iania naboi do autosyfo­
nów. Poznań — Osiedle 
Kosmonautów 51 m. 88, 
tel. 20-35-30. 48180g

W związku z wyjazdem 
wyprzedaż garderoby za­
granicznej damskiej, dłu 
gie suknie wizytowe no­
we i używane. Radosna
32. 47778g

lll
lll
III

Premiera dnia 21 bm. r. o gotBi. 19,00
Poznań, Plac przy ul. Jerzego narożnik Bema ZAPRASZAMY!

BILETY SPRZEDAJE „ORBIS” UL. CZERWONEJ ARMII 33, TEL. 549-33 oraz KASY CYRKU
OD GODZ. 10.00 — 19.00, TEL. 33-30-30 1183-K2

III

lll
lll
HI

RESTAURACJA „KREKUCHA"
KATEGORIA I 
ulica Libelta 37

zaprasza w godz. od 10—22

NA SMACZNE I WYKWINTNE

ŚNIADANIA, OBIADY, KOLACJE

poleca swoją specjalność

POTRAWY Z DZICZYZNY

organizuje wszelkie przyjęcia okolicznościowe

UWAGA! Dania kulinarne ze znaczną bonifikatą!

RADZIMY SKORZYSTAĆ!

2678-K1

, Okazyjnie sprzedam więk 
szą ilość materiałów bu­
dowlanych, w tym cegła 
pełna, pustaki, tragarze. 
Henryk Król, Grabowo 
Król., poczta Nowawieś 
Król., gmina Kołaczkowo.

446p
Sadzonki goździków (ma­
tecznik pochodzenia ho­
lenderskiego), chryzan­
tem, gerbery sprzedam, 
przyjmę zamówienia, tel.

Bezdzietnemu 
wu, członkom 
Mieszkaniowej 
pokój z małą 
Płatne rok z 
67-11-39.

małżeńst- 
Spółdzielni 

wynajmę 
kuchenką, 
góry. Tel.

47840g
Do wynajęcia M-3, tele­
fon, Winogrady, na 2 la­
ta. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 44621g.

Zgubiono teczkę z doku­
mentami budowy domku 
na nazwisko Tadeusz Ci­
chocki oraz inne nazwis­
ko Zygmunt Roguszka, 
znalazcę proszę o zwrot 
za wynagrodzeniem, te­
ren MTP, pawilon 24a.

48562g

Biuro matrymonialne — 
„Małżeństwo” 61-707 Poz­
nań, Libelta 29 poleca swo 
je usługi w kojarzeniu 
małżeństw. Czynne godz.
15—19. 4673 Ig

Pani samotna, emerytka
poślubi kulturalnego

745-74. 45893g
Sprzedam garaż blaszany 
z działką koło Gospody 
Targowej. Tel. 672-500 od 
godz. 18 48752g

Wrocław! M-2 zamienię 
na podobne w Poznaniu. 
Wrocław, tel. 724-26.

46047g

Posadzkarstwo, bezpyło­
we cyklinowanle parkie­
tów, podłóg, tel. 675-570.
Kaczorowski. 4595"g

wdowca do lat 70. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 45S22g.

Panienkę 25-letnią, wy­
kształcenie średnie, nie­
brzydką, domatorkę, o 
wszechstronnych zaintere 
sowaniach poznam z wy­
sokim panem kultural­
nym o szlachetnym sercu, 
prawdziwego przyjacie­
la życia, najchętniej z 
mieszkaniem. Ce) matry­
monialny. Tylko poważ-

waldzka 19 dla 45840g.

W dniu 18 maja 1976 r. zmarł

SYLWESTER WIELOCH
Z serdecznym żalem żegnamy byłego długo­

letniego pracownika i Kolegę.

Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy głębo­
kiego współczucia.

Rada Spółdzielni, Zarząd, Rada Zakładowa, 
Koło Emerytow i Rencistów 

Spółdzielni Pracy „Świt” w Poznaniu
Pogrzeb odbędzie się w dniu 21 maja 1976 r. 

o godz. 16.30 na cmentarzu przy ul. Starołęc- 
kiej.

1216-K3

Dnia 18 maja 1976 r. zmarł tragicznie

ZDZISŁAW SĄDECKI
ceniony pracownik i serdeczny kolega.

Pogrzeb odbędzie się dnia 22. V 1976 r. o godz. 
12.15 na cmentarzu Junlkowo.

Rodzinie Zmarłego wyrazy serdecznego współ­
czucia składają:

Dyrekcja, POP. Rada Zakładowa 
j współpracownicy

Zakładu Budownictwa Szklarniowego 
i Urządzeń Ogrodniczych w Poznaniu

1217-K3

ran
Dnia 19 m’aja 1976 r. zmarł pracownik nasze­

go Zakładu

WŁADYSŁAW WAGNER
Pogrzeb odbędzie się dnia 22 maja 1976 r. o go-
>nie 12.50 na cmentarzu na Junikowie.

Godzinie Zmarłego wyrazy głębokiego współ- 
czucia składają:

Dyrekcja, POP, Rada Zakładowa, 
Rada Robotnicza, załoga

Wiepofamy

1220-K3

| Dnia 19 maja 1976 roku zmarł opatrzony Sa- 
?!J'aiPentami św., przeżywszy lat 64, mój naj- 

br=t anszy mąż. najtroskliwszy ojciec, syn, 
’ S2Wagier, stryj i wujek, śp.

b mgr WACŁAW ZEMBRZUSKI 
ceE„łusoletn* dyrektor III Lic. Ogólnokształcą- 
brsZi,W Poznaniu. odznaczony Krzyżem Kawa- 
0dZn™ Qrderu Odrodzenia Polski. Honorową 
aal(rń»m' Poznania. Złotą Odznaką ZNP, Me-

10 bojowników o Wolność i Demokrację,

© Samochody
Sprzedam Fiata 125p. Od 
biór Polmozbyt. Telefon 
642-34 po godz. 18. 45461gpr
„Wołgę” korzystnie sprze 
dam. Swierczewo, Jaszuń
skiego 1. 48628g

© Lokale
Młoda pracująca, członek 
SM poszukuje pilnie po­
koju. tel. 444-91 wewn. 13
w godz. 8—12. 48058g

Młode małżeństwo poszu 
kuje pokoju od lipca. Tel. 
453-09. godz. 7—15. 47493g

-j- Z naszego grona odszedł na zawsze, śp.

prof. dr JOZEF WIZA
niezapomniany przyjaciel, prawy człowiek,

gorący patriota.

48439g

Dnia 19 maja 1976 r. zmarła, przeżywszy lat 
77, śp.

MARIA CICHOWLAS
Pogrzeb odbędzie się dnia 22 bm. o godz. 10.00 

na cmentarzu na Miłostowie.

Znajomi
1230-U3

tDnia 18 maja 1976 roku zmarła nagle w wie­
ku 34 lat, nasza ukochana mamusia, żona, 
córka i siostra, śp.

JANINA TOMASZEWSKA
z domu MICHAŁEK

Pogrzeb odbędzie się dnia 22 bm. o godz. 8.30 
na cmentarzu na Junikowie.

W smutku pogrążona

Prosimy o nieskładanie kondolencji.
Ul. Gąsiorowskich 9 m. 17. 1226-U3

tDnia 19 maja 1976 roku zmarł po ciężkich 
cierpieniach, opatrzony Sakramentami św.,

nasz drogi ojciec, teść, 
szy lat 79

dziadek i brat, przeżyw-

KAZIMIERZ WIŚNIEWSKI
Pogrzeb odbędzie się

na cmentarzu na Junikowie.
dnia 22 bm. o godz. 10.15

W ciężkim smutku pogrążona

Ul. Gwardii Ludowej 30 m. 32. 1224-U3

tDnia 19 maja 1976 r. zmarł opatrzony Sakra­
mentami św., mój najukochańszy mąż, szwa-

gier, wujek i dziadek,

FRANCISZEK
Pogrzeb odbędzie się

przeżywszy lat 97

BARANOWSKI

na cmentarzu na Junikowie.
dnia 22 bm. o godz. 11.05

W smutku pogrążona

© Nieruchomości
Sprzedam działkę 1 ha za 
drzewioną sadem z zapu 
dowaniami gospodarczy­
mi. Teofil Chojnacki, 
77-400 Złotów, PI. Koś­
ciuszki 8, tel. 32-71. 542p
Sprzedam 1 ha ziemi na­
dającej się na ogrodnic­
two w Mosinie przy głów 
nej drodze. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
47172®.

Zguby © Różne
WSP „Usługa” zakład nr 
76, Kraszewskiego 28 — 
świadczy usługi w zakre­
sie: czyszczenia pierza, 
szycia kołder. Niedbalska. 

44410g

Naprawiam lodówki, tel. 
553-51, J. Hajdrych.

466 40g

Kożuchy, futra, czyszczę 
metodą kuśnierską, Gro-
madzka 14. 45984g

Zakład Malarski przyjmie 
zlecenia, tel. 603-61, Pło-
karz. 464 83g

© Matrymonialne

30-letnia panna, wyKształ 
cenie wyzsze, (mieszka­
nie, dziecko) pozna w ce 
lu matrymonialnym pana, 
wiek 32—40 lat wykształ­
cenie minimum średnie. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 45577g.

KBEffaES

W dniu 19 maja 1976 r. zmarł, przeżywszy lat 
76

mgr inż. TADEUSZ DOBRZYŃSKI
leśnik, emerytowany nadleśniczy.

Pogrzeb 1 msza św. odbędzie się dnia 22 bm. 
o godz. 15.00 w kościele parafialnym w Kicinię 
koło Poznania.

Pogrążeni w smutku 
żona, synowie, synowa, rodzina 

48726 g

tDnia 19 maja 1976 r. zmarła, opatrzona Sa­
kramentami św., moja ukochana żona, ma­
ma, teściowa i babcia, przeżywszy 72 lata

MARIA STRÓ2YK
z domu HAŁAS

Msza św. odprawiona zostanie w kościele św. 
Krzyża w Obornikach Wlkp. dnia 22 maja br. 
o godz. 14.30, po czym o godz. 15.45 pogrzeb 
z kaplicy cmentarnej w Obornikach Wlkp.

W smutku pogrążony

Oborniki, Obrzycka 5.

mąż z rodziną

4«670g

tW dniu 19 maja 1976 roku zmarła nasza dro­
ga matka, teściowa, babcia i prababcia, 
przeżywszy lat 82, śp.

NATALIA ANISIMOW
Pogrzeb odbędzie się dnia 22 bm. o godz. 9.00 

na cmentarzu miłostowskim.
W głębokim smutku pogrążona

1227-U3

tDnia 19 maja 1976 r. zmarł po długich 1 cięż­
kich cierpieniach, przeżywszy lat 77, mój

ukochany mąż, nasz najdroższy ojciec, 
dziadek i pradziadek, śp.

teść,

STEFAN FRĄCKOWIAK
Pogrzeb odbędzie się dnia 22 bm. o godz. 17.00 

na cmentarzu na Starołęce.
W głębokim smutku pogrążona

żona z rodziną
Ul. Forteczna 37. 48662g

Dnia 19 maja 1976 r. po ciężkiej, długotrwałej 
chorobie, przeżywszy lat 68, odeszła od nas śp^

z HERMANOWSKICH

EUGENIA GORĄCZKOWA
nasza najdroższa mamusia, babcia, ciocia, teś­
ciowa i prababunia.

W Y T N I J — ZACHOWAJ !

KSERO I ŚWIATŁ0K0PIA
Spółdzielnia Rzem. Wytwórczości Różnej

.WARTA” - POZNAŃ,

ul. Zwierzyniecka 13 a

Zakład Usługowy
ul. Ziemniaczana

Luboń, 
5

Dojazd autobusem C nr 101 w godz. 8—14.

3M4-K1

tDnia 19 maja 1976 r. zmarł nagle nasz ko­
chany brat, wujek, kuzyn 1 szwagier, śp.

LUCJAN ŁYCZYŃSKI
powstaniec wielkopolski.

Pogrzeb odbędzie się dnia 22 bm. o godz. 9.40 
na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

+ W dniu 19 maja 1976 r. 
szy mąż, ojciec, teść i 

lat 57, śp.

WŁADYSŁAW
Pogrzeb odbędzie się w

1231-U8

zmarł nasz najdroż- 
dziadek, przeżywszy

WAGNER
dniu 22 bm. o godz.

12.50 na cmentarzu junikowskim.
W smutku pogrążona

Ul. Małeckiego 10 m. 10. 46677g

tDnia 18 maja 1976 roku zmarł po ciężkiej 
i długotrwałej chorobie, w wieku 74 lat, śp.

CZESŁAW LESIŃSKI
emerytowany sędzia Sądu Wojewódzkiego w Po­

znaniu, odznaczony Krzyżem Kawalerskim 
Orderu Odrodzenia Polski.

Pogrzeb odbędzie się dnia 22 bm. o godz. 1J.00 
na cmentarzu na Miłostowie.

W głębokim smutku pogrążona

1215-U3

tDnia 20 maja 1976 r. zmarła po ciężkich i dłu­
gich cierpieniach, namaszczona Olejami św., 

nasza ukochana mama, teściowa, babcia, sio­
stra, szwagierka i ciocia, przeżywszy lat 69

FRANCISZKA RATAJCZAK
z domu TUROSTOWSKA

Pogrzeb odbędzie się dnia 22 bm. o godz. 14.30 
na cmentarzu winiarskim przy ul. Piątkowskiej.

W głębokim smutku pogrążona

Ul. Rycerska 37c m. 4. 48751g

tW dniu 19 maja 1976 roku zmarła nagle, 
maszczona Olejami św., najukochańsza 

na, mamusia, siostra, teściowa, szwagierka i 
cia, przeżywszy lat 65, śp.

na- 
żo- 

bab-

członek ZBoWiD-u.

Ha °dbędzle się dnia 22 bm. 
Gontarzu junikowskim.

Pogrzeb odbędzie się dnia 22 bm. o godz. 13.00 
na cmentarzu na Miłostowie. JÓZEFA CHOIŃSKA

żona z rodziną
o godz. 14.00

W nieutulonym 
żona z 

fcj^dzyńskiego 10 m. 3.

żalu pogrążona

synem
1228-U3

I oick*>19uma'’a r zmarł nasz drogi mąż, 
lat 49 brat’ szwagier wujek, zięć, przeżyw-

EDWARD ORZECH
^crn^ Obędzie się dnia 22 bm. o godz. 14.35 

ientarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

' ^1.
żona z rodziną

4W45g

Osiedle Piastowskie 100 m. 39, 
dawniej: Głogowska 137. 1225-U3

Ul. Świerczewskiego 30a m. 9. 48754g

Pogrzeb odbędzie się dnia 22 bm. o godz. 
na cmentarzu na Junikowie.

13.25

W nieutulonym żalu pogrążony

«s
4. Dnia 18 maja 1976 r. zmarła opatrzona Sa- 
T kramentami św., przeżywszy lat 78, nasza 
ukochana mama, teściowa, babcia, siostra, bra­
towa, szwagierka i ciocia, śp.

tDnia 19 maja 1976 r. zakończyła swój praco­
wity żywot, namaszczona Olejami św., moja 

najdroższa żona, najukochańsza matka, teścio­
wa i babunia, przeżywszy lat 67, śp.

mąż z rodziną
Prosimy o nieskładanie kondolencjl. 

Ul. Niedziałkowskiego 23a m. 17. 1229-U3

STEFANIA KRUPCZYŃSKA
z domu BOGUSIEWICZ

STANISŁAWA JANISZCZAK
z domu PIOTROWSKA

+ Dnla 19 maja 1976 r. zmarł opatrzony Sakra­
mentami św., mój drogi mąż, ojciec, teść 

i dziadek, przeżywszy lat 68, śp.

Pogrzeb odbędzie się dnia 22 bm. o godz. 11.50 
w Poznaniu, na cmentarzu górczyńskim.

Pogrzeb odbędzie się dnia 22 bm. o godz. 11.30 
na cmentarzu górczyńskim. FRANCISZEK SZYMKOWIAK

Borek Wlkp.

W smutku pogrążona Pogrążony w głębokim smutku

mąż z rodziną

1232-U3 Ul. Jackowskiego 27 m. 5. 48753g

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 21 bm. e godż. 
16.30 na cmentarzu komunalnym we Wrześni.

W głębokim smutku pogrążona 

żona z rodziną
48661"

.J^^howa 21 m. 12.



MAJ Tymoteusza.

21 Wiktora

Piątek Słońce: 3.36—19.38

y TEATRY
OPERA — g. 17 ..Dziadek do 

•rzęchów’'.
MUZYCZNY — g. 19 „Cygańska 

miłość”.
POLSKI — g. 19 „Ułani”.
NOWY — g. 19 „opera za trzy 

gr>sze”.

K KiMA —1
KDF MUZA — g. 10 12.30 „Nie 

o^.ądaj się teraz” (ang. 18 L), g. 
18.30. 17.45, 2u „Odzie się podziała 
siódma kompania” (fr. b.o.).

KD* PAŁACOWE — g. 15, 20 
„Ostatnie zadanie” (USA 18 I.), 
g. 17.30 — seans ZSMP.

APOLLO — g. 10, 12.30, 15
„Zorro” (fr.-wł. b.o.), g. 17.30, 
20 „Tragedia Posejdona” (USA 15 
Ł).

BAŁTYK — g. 10. 12.30. 15.30, 
18, 20.15 ..Policjanci” (USA 15 L).

GONG — g. 10, 12, 16. 18, 20 
„lięć łatwycn utworów’- (USA 18 
1.).

GRUNWALD — g. 16 „Mniejszy 
szuka dużego” (poi. b.o.), g. 18 
„Kazimierz Wielsi” (poi. 15 1.).

GWIAZDA — g. 10, 12, 14. 16, 18 
„Nie ujdzie ci to płazem” (fr. 15 
1.), g. 20 „Lala” (wł. 15 1.).

KOSMOS — g. 17.30 „Mazepa” 
(poi. 15 1.), g. 20 SDKF „Fantom” 
(seans zamku.).

MALTA — g. 15.30 „Pojedynek 
potworów” (jap. b.o,), g. 17.30 
„.ioce i dnie'- cz. I i II (poi. 15 
1.).

MINIATURKA — g. 15.30 „Gap- 
pa” (jap. b.o.), g. 17.30. 19.30
„Orzeł i reszka” (poi. 15 1.).

OSIEDLE — g. 16 „Winnetou w 
Dolinie Śmierci” (jug. b.o.). g. 19 
.,Patt Garret i Billy Kid” (USA 
18 L).

PANCERNIAK — g. 17. W.30 
„Ostatni seans filmowy-’ (USA 
18 1.).

R1ALTO — g. 10, 12.30 „Niewin 
ni o brudnych rękach” (fr.-wł.- 
LEN 18 1.), g. 15.15. 17.30, 20 „Po 
dróż” (wł. b.o.),

RUSAŁKA (bwarzędz) — g. 15, 
17, 19.30 „Dulscy” (poi. 15 1.).

TĘCZA — g. 16. 17.30 „Flip i 
Flap w Legii Cudzoziemskiej” 
(USA b.o.).

WARTA — g. 10 „Klan Sycy­
lijczyków” (fr. )5 1.), g. 12.30 15.30 
„Ucieczka gangstera” (USA 18 1.), 
g. 18 KIF „Play Time” (fr. 15 1.), 
g. 20 DKF „Dyskurs” — „Play 
ume”.

WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
g. 14.45, 16.45, 18.45 „Ulzana — 
wódz Apaczów” (NRD b.o.)

WILDA — g. 10, 12.30. 15.30. 18, 
29.15 „Trzej muszkieterowie” (pa- 
namski b.o.).

WRZOS (Mosina) — g. 17, 19.15 
„Pierwsza spokojna noc” (wł. 18 
1.).

FOTOPLASTIKON — g. 13—18 
„Florencja”.

ZOO — ul. Krańcowa i ul. Zwie 
rzyniecka — g. 9—19.

t pyguty 1
SZPITALE: interna, chirurgia, 

okulistyka, neurologia — ul. Wal 
ki Młodych 7; laryngologia — ul. 
Przybyszewskiego 49.

Wojewódzka Stacja Pogotowia 
RatunKOwego w Poznaniu, ul. 
Cneimonskrego 20 — tel. 66-OO-06; 
nagłe zachorowania w domu, po- 
raay lekarsKie 1 w miejscach pu­
blicznych — tel. 999.

Podstacje: ul. Bukowa 1, tel. 
32-12-61; Osiedle Piastowskie 15, 
tel. 722-24; ul. Ugory 18. tel. 592-30; 
ul. Kościuszki 103, tel. 544-44; Lu­
boń. tel. 99 1 544-44; Swarzędz — 
tel. 209 i 544-44.

Centralny Ośrodek Informacji 
Poznańskiej Służby Zdrowia czyn 
ny codziennie g. (—22. tel. 989.

Telelon Zaufania — 988 czynny 
całą dooę, al. Marcinkowskiego — 
dyżurują; lekarz psychiatra wzgl. 
psycholog. Porady prawne głównie 
z zakresu prawa rodzinnego, opie 
kuńczego leczenia odwykowego 1 
chorób społecznych, tel. 522-51.

Apteki tylko dyżury nocne: 
Główna 53, Głogowska 47. Dzier­
żyńskiego 349, Mickiewicza 22, 
Mazowiecka 12, Kórnicka 24. Sło 
wiańska, Starołęcka 18, al. Mar­
cinkowskiego 11 (całą dobą).

AULA UAM — g. 19.30 Recital 
fortepianowy — Adam Kaczyński.

ar samo >
PROGRAM I: 8.10 Meb naszych 

przyjaciół; 8.35 Na gdańskiej pię- 
uohnii; 9.05 Po jeunej piosence; 
9.35 Pieśni i melodie pasterskie 
polskich górali; 10.13 Muzyka daw 
nej Warszawy; 10.40 „Róża i pło­
nący las” — pow.; 10.50 Gra ,C. 
Parker; 11.05 Widziane l bliska; 
11.10 Nie tylko dla kierowców; 
11.17 Przeboje na trąbkę; 12.30 Ze 
społy wokalne; 13.15 Moto-spra- 
wy; 13.35 Europejskie tańce ludo­
we; 14 Franc. muz. baletowa; 14.25 
Rytmy młodych; 15.10 Z polskiej 
fonoteki; 16.06 U przyjaciół: 16.30 
Aktualn. kultur.; 17 Radiokurier; 
18 Muz. i Aktualn.; 18.35 Przeboje 
non stop; 19.15 Z nagrań Ork. PR 
i TV pod dyr. J. Pruszaka: 20.05 
Rep. literacki pt. „Geodeci”: 20.20 
Mel. do których chętnie wraca­
my; 21.33 Utwory S. Moniuszki; 
22.20 Na organach gra W. Kolan- 
kowski; 22.30 Ludzie wielkiej przy 
gody; 22.45 Mini recital E. Hule- 
cza; 23.05 Inf. z Wyścigu Pokoju; 
23.10 Korespondencja z zagranicy; 
23.15 Granice jazzu.

Wiadomości; 0.01. 1. 2. 3, 4 5, 6, 
6.25 . 8, 9. 10.05 15. 16. 19. 20, 21, 
22, 23.

Transm. z trasy XI etapu WP: 
9.30, 10. 10.30, 11. 11.30. 15.35. 16.11, 
16.35. 17.20, 18.20.

PROGRAM II: 7.50 W kręgu 
muz. operowej i baletowej; 8.35 
My 76; 8.45 Muz. spod strzechy; 
9 Dla kl. VII (biologia) „Nasi naj 
bliżsi kuzyni — ssak”; 9.20 Kwar­
tety fletowe J. Haydna; 9.40 Dla 
przedszkoli „Razem z mama”; 10 
Portret pisarza — A. Baumgardte- 
na; 10.30 Konc. ork. dętych; 11 Sty 
licowana muzyka węgierska; 11.20 
„Lot trzmiela” M. Rimskiego-Kor- 
sakowa w transkrypcjach na różne 
instrumenty; 11.35 Postęp w gospo
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Doroczny konkurs 
w „Regionalnej41
Kunszt młodych 

cukierników
Po raz trzeci zorganizowany 

został, staraniem Klubu Ra- 
cjonalizacji i Techniki craz 
zarządów zakładowych Związ­
ku Socjalistycznej Młodzieży 
Polskiej przy Przedsiębiorstwie 
Przemysłu Gastronomicznego 
w Poznaniu — Turniej Mło­
dych Mistrzów.

Konkurs dowiódł znacznych 
umiejętności jego uczestników; 
zaprezentowali oni w kawiarni 
„Regionalnej” blisko 70 wyro­
bów cukierniczych i kulinar­
nych. Ekspozycjo wyróżniały 
przede wszystkim walory zdób 
mcze, równie interesujące były 
poszczególne receptury.

W kategorii cukierniczych 
nowości zwyciężył Andrzej 
Mańczak z pracowni „Regio­
nalnej”. wyrobów kulinarnych 
Andrzej Rybarczvk z baru 
„Dobrawa”, natomiast w ka­
tegorii wyrobów zdobniczych 
— Stefan Wiśniewski z pra­
cowni „Expressowej”. Zwycięz­
cy wespół z członkami Klubu 
Racjonalizacji i Techniki przy 
PPG udadzą się 22 maja na 
Wybrzeże, z którego gastrono­
mią Poznań współpracuje, (pik)

INFORMUJEMY
Dzisiaj: • godz. 15 — prelekcja 

pt. „Nowości w produkcji sprzę­
tu gazowego dla gospodarstw do­
mowych oraz przemysłu gastrono 
micznego” w Domu Technika, ul. 
Stalingradzka 5/9, sala 118.
9 Godz. iz otwarcie wystawy 

pt. „Sztuka tubylców australij­
skich” w Pałacu Górków, ul. Wod 
na 27.

Przerwa w dostawie
wody

Miejskie Przedsiębiorstwo Wo­
dociągów, i Kanalizacji w Pozna 
niu zawiadamia, że w związku 
ze stanem awaryjnym sieci 
wodociągowej nastąpi od dnia 
24. V. 1976 t. godz. 7.00 
(poniedziałek) do dnia 25. V. 
1976 r. godz. 10.00 (wtorek) prze­
rwa w dostawie wody w ul. Sta 
rołęckiej od al. Bystrej oraz ob­
szarze położonym za dworcem ko 
lejowym w Starołece (Minikowo 
i ulice przyległe do ul. Starołęc- 
kiej). Wszystkich mieszkańców 
oraz zakłady przemysłowe prosi 
się o poczynienie odpowiednich 
zapasów wody. 2662K1

Dzisiaj od godz. 14 do 16

Telefoniczne informacje 
w sprawach motoryzacyjnych

Zgodnie z poprzednimi naszymi zapowiedziami, dzisiaj 
w godzinach od 14 do 16 przy telefonach redakcyjnych: 
657-18 oraz 600-41 wewn. 215, 216, 217 i 246 będą dyżuro­
wali członkowie dyrekcji Wydziału Komunikacji poznań­
skiego Urzędu Miejskiego i Państwowego Zakładu Ubez­
pieczeń. Osoby, zainteresowane sprawami administracyj- 
no-porządkowymi z zakresu motoryzacji (m. in. rejestra­
cji pojazdów, ich ubezpieczeniem, praw jazdy i kart ro­
werowych, wyjazdu samochodem za granicę itp.), będą 
mogły uzyskać wyjaśnienia i informację, jeśli w poda­
nych godzinach zatelefonują do „Głosu”, (zk)

darstwie domowym; 11.45 Od Tatr 
do Bałtyku; 12.25 „Człowiek w 
muszce” opow.; 12.45 Gennadij Ro 
żdiestwieńskij dyr. suitami z oper 
S. Prokofiewa; 13.35 Wokół spraw 
naszego stołu; 13.56 Słoneczne me 
lodie; 14.10 Więcej, lepiej, taniej; 
14.25 Tu radio — Moskwa; 14.45 Wy 
bitni interpretatorzy nowej muzy­
ki; 15 program dla dziewcząt 
chłopców; 15.40 Studio Słonecznik; 
16 K. F. Emmanuel Bach — „La Fo­
lia”; 16.10 Kupić nie kupić, posłu­
chać warto: 16.30 Melodie z ope­
retek; 16.40 Magazyn informacyjny. 
16.50 Radioexpress; 17 Amatorskie 
zespoły przed mikrofonem z Kato­
wic; 17.20 Rep. lit. pt. „Fuga na 
dwa głosy i 60 kanarków”; 17.40 
Konc. muz. operowej; 18.40 Lu­
dzie, wśród których żyjemy; 19 Re 
cital organowy; 19.20 Warto przy­
pomnieć o lirze polskiej — mówi 
H. Łados.z; 19.30 Transmisja konc. 
Ork. Symf. Filharm. Narodowej 
p.d. K. Korda; 21.52 Aud. Jaretta- 
22.10 Magazyn rekreac. turystyczny: 
22.30 Muz. ze starych płyt; 23.35 Co 
słychać w świecie; 23.40 Wielkie in 
terpretacje muzyki dawnej: „Ca- 
pella Antiqua” z Monachium.

Wiadomości: 4.30, 5.30. 6.30, 7.30, 
8.30, 11.30, 13.30, 18.30, 21.30, 23.30.

PROGRAM III: — 8.06 Kiermasz 
płyt wytwórni Supraphon; 8.30 Co 
kto lubi; 9 „Jeźdźcy” ode. pow. 
J. Kessela; 9.10 „Kosmiczne” pio­
senki; 9.30 Nasz rok 76-ty; 9.45 Mo 
żart: Serenada A-dur; 10.35 Ballady 
spod znaku colta i lassa; 11 Zycie 
rodzinne; 11.30 Muzyczne ekspery­
menty G, Gruntza; 12.25 Za kierów 
nicą; 13 Powtórka z rozrywki; 13.50 
„W cieniu malwy” — 1 ode. pow. 
E. Nowackiej: 14 Dyryguje G. Can 
telli: 15.10 Przeboje i Amsterdamu: 
15.30 Maraton — magazyn kultur.; 
15,50 „Karta” gra zespół Breakout; 
16 Rozszyfrowujemy piosenki; 16.20 
W stylu jazz-rock gra zespół 
Nucleus; 16.45 Nasz rok 76-ty; 17.05 
Muz. poczta UKF; 17.40 Pisarz mie 
siąca — T. Łopalewski; 18 Muzyko 
branie; 18.30 Polityka dla wszy­
stkich; 18.45 Przeboje 40-latków;

Doskonalenie modelu
społecznej samorządności

Na początku maja br., pod 
egidą WK FJN, rozpo­
częły się w Poznaniu wy 

bory do samorządu mieszkań­
ców. Najpierw wybierano człon 
ków 184 komitetów obwodo­
wych. Obecnie odbywają się 
konferencje sprawozdawczo- 
wyborcze 52 komitetów osied­
lowych. Równocześnie przystą­
piono do powoływania najniż­
szej komórki samorządu miesz 
kańców — komitetów domo­
wych. Powstają one wszędzie 
tam gdzie istnieje społeczna 
potrzeba.

Samorządy w mijającej ka­
dencji osiągnęły niemałe re­
zultaty, zwłaszcza w podnosze­
niu aktywności mieszkańców. 
Z inicjatywy komitetów lecz 
przy współdziałaniu miesz­
kańców, wykonano szereg czy­
nów społecznych w miejscu za 
mieszkania. Znacznie też roz­
szerzono współdziałanie z in­
nymi organizacjami m. in. 
TPD, ZHP oraz szkołami. Zde­
cydowana większość komitetów 
osiedlowych współpracowała

POZNAŃSKI

Na przystankach tramwajo­
wych pojawiły się nowe, 

czytelne i estetycznie wydruko­
wane rozkłady jazdy MPK. Wi­
dzieliśmy taki m. in. przed bu­
dynkiem Collegium Maius. (res)

/^złonkowie PZPR, a zara- 
zem Dzielnicowego Or- 

mowskiego Banku Krwi na Jeży 
cach, w liczbie 30 osób, oddali 
ostatnio 6 000 ml tego leku. 
Bank powstał pod koniec 1970 
roku i do 15 maja br. zebrał już 
1*21 500 ml krwi, (res)

^otygodniowa Poradnia Kie 
rowcy czynna jest dzisiaj 

w godz. 17—19. Informacje moż 
na uzyskać telefonicznie pod nr 
552-55 lub osobiście w lokalu 
AW, ul. Mielżyńskiego 16. 

19 Pow. w wyd. dźw. ..Lalka”; 
19.35 Opera tygodnia — Verdi: „Bal 
maskowy; 19.50 „Jeźdźcy” — ode. 
pow.; 20 Interradio — magazyn 
aktualn. muz.; 20.40 „Monteca” gra 
Ork. Quincy Jonesa; 20.50 „Balia 
da o sławnych braciach Bodzia- 
kach” — słuch.; 21.40 Piosenki — 
walce; 22.08 Śpiewa — Yves Mon 
tand; 22.15 Trzy kwadranse jazzu: 
23 Swoje ulubione wiersze recytu 
je A. Gołębiowska; 23.05 Konc. 
tylko dla melomanów — Mało zna 
ne koncerty organowe; 23.50 Grają 
i śpiewają Skaldowie.

Wiadomości: 5, 6, 7, «, 10.30, 12.05, 
15, 17, 19.30, 22.

PROGRAM IV: — 6.45 Radio- 
express; 7 Konc. poranny; 7.45 
Muzycz. Tydzień Poznania; 7.55 No 
wości Wydawn. Poznańskiego; 8 
Transmisja z Pr. I; 10.40 „Nie tyl 
ko dla słuchaczy w mundurach” 
— Współczesny etap normalizacji 
stosunków pomiędzy Polską a RFN; 
11 Dla szkół średnich „I Koncert 
Karola Szymanowskiego”; 11.30 
Kwartet, duet i finał II aktu ope 
ry Ludwika van Beethovena „Fi­
delio”; 12.05 Czas dobrych gospo­
darzy; 12.25 Giełda płyt; 13 Z ra­
diowej fonoteki muzycznej; 13.50 
Dla szkół średnich. Cykl: „Giełda 
propozycji” 14.25 Biografie niezwy 
kle — S. B. Linde; 14.55 „Szkic do 
portretu” — T. Różewicza; 15.05 
„Przygoda z Sienkiewiczem” gawę 
da; 15.25 „Poeta i jego świat” — 
Stanisław Piątek; 16.05 Z estrad 
scen operowych naszych sąsiadów;'' 
16.40 Aud. sport. „Przewodnik — 
hobby czy zawód”; 16.50 Radioex- 
press; 17 Grają poznańskie zespo­
ły; 17.15 Aud. oświatowa; 17.25 Pro 
gram stereof. — Nurty muz. popu 
larnej; 17.55 Pozn. konc. życzeń; 
18.25 Język niemiecki; 18.40 Polacy 
na świecie; 19 Jak działać spraw­
nie? — Analiza wartość.; 19.15 Ję­
zyk angielski; 19.30 Transmisja kon 
certu ork. symf. Filharmonii Naro 
dowej w W-wie; 21.30 F. Chopin: 
Polonez — fantazja; 22.15 Studium 
Wiedzy Polityczno-Społecznej — 
Przyczyny recesji gospodarczych w

także na co dzień z władzami 
administracji państwowej, rad 
nymi oraz różnymi instytucja­
mi.

Na konferencjach sprawo­
zdawczo-wyborczych, podsu­
mowując dotychczasową dzia. 
łalność, jednocześnie wyzna­
cza się nowe zadania dla sa­
morządu mieszkańców. Pro­
gram pracy na okres najbliż­
szy, inspirują obecni na spot­
kaniach mieszkańcy. Oni to 
bowiem — poprzez zgłaszanie 
wniosków — wskazują zarzą­
dom na co powinny zwrócić 
uwagę w najbliższym okresie. 
Charakterystyczr i cechą spot­
kań jest to, że postulaty miesz 
kańców w większości dotyczą 
problemów ogólnych. Na Ko­
mandorii np. postulowano m. 
in. wzmożenie troski o ochro­
nę środowiska, zwiększenie ro_ 
li samorządu prz- wyznacza­
niu domów do generalnych re­
montów, wskazywano na ko­
nieczność zapewnienia obec­
ności przedstawicieli komite­
tu osiedlowego przy zakończe­
niu tych prac. Mówiono też o 
sprawach pomocy wszystkim 
tym, zwłaszcza ludziom star­
szym, którzy ze względu na 
życiową sytuację jej potrzebu­
ją-

Na Podolanach jednym z 
głównych tematów była spra­
wa wody. W tym osiedlu wy­
stępuje jej niedostatek. W naj 
bliższych latach — jak wyni­
kało z wypowiedzi przedstawi­
ciela władz administracyjnych 
— problem ten zostanie defini­
tywnie rozwiązany.

Podczas spotkań w innych 
rejonach miasta, mieszkańcy 
zwracali uwagę na koniecz. 
ność wzmożenia nadzoru nad 
działalnością administracji do­
mów prywatno-czynszowych 
oraz objęcia szczególną opieką 
w miejscu zamieszkania dzieci 
specjalnej troski.

Nowo wybrane komitety aby 
nie zmarnować ani jednego 
dnia, natychmiast przystępują 
do działania. W swoich pla­
nach uwzględniają przede wszy 
stkim realizację wniosków 
mieszkańców.

Przewodniczący Komitetu 
Osiedlowego Łazarz-Zachód — 
Henryk Lorych wśród najpil. 
niejszych spraw wymienia m. 
in. 'wprowadzenie stałych dy­
żurów ORMO przy pijalni pi­
wa (ul. Głogowska, narożnik 
ul. Kniewskiego) oraz rozsze­
rzenie działalności Młodzieżo­
wego Domu Kultury przy ul. 
Jarochowskiego. Wzorem po­
znańskiego Pałacu Kultury, 
dom na Grunwaldzie powinien 
stać się dostępny dla wszyst­
kich chętnych, w większym 
zakresie także niż dotychczas 
oddziaływać na funkcjonowa­
nie innych tean typu placówek 
w dzielnicy. Spełniając także 
postulat mieszkańców komitet 
ten umożliwi mieszkańcom — 
na razie raz w tygodniu — ko_

krajach zachodnich; 22.30 Świat 
nowej muzyki.

Wiadomości: 12, 16.

g TELEWIZJA"!

PROGRAM 1: 6 — TTR. 1. 22 
— A. Mickiewicz: „Pan Tadeusz”; 
6.30 — TTR — Hodowla zwierząt. 
1. 21: „Rozpłód owiec i wychów 
jagniąt”; 9 — Program dla kl. III; 
9.20 — „Morderstwo prawie do­
skonałe” — film fab. prod. USA 
(kol.); 11.05 — Wychowanie oby­
watelskie dla kl. VII: „Przyroda 
i my”; 12 — Geografia dla kl. 
VII: „Ropa naftowa Bliskiego 
Wschodu”; 12.45 — TTR — Wska 
zówki metodyczne” 1. 16; 13.25 — 
TTR — Matematyka, 1. 46: „Pod 
stawowe figury geometryczne”; 
14.40 — Tv Kurs przygotowawczy 
— Matematyka- „Elementy kom- 
binatoryki”. cź. I. Wykład doc. 
dr. G.enowefy Majcherowej; 15.15 
— TV Kurs przygotowawczy — 
Matematyka: „Elementy kombina 
toryki”, cz. II; 15.55 — Dziennik 
(kol.); 16.05 — „Obiektyw”; 16.25 
— „Pora na Telesfora”; 17 — Dla 
młodych widzów — „Zrób to 
sam”; 17.25 — Transmisja z XI 
etapu XXIX Wyścigu Pokoiu; 18.30 
TV Informator Wydawniczy; 18.45 
— „Eureka” (kol.); 19.20 — Do­
branoc i Dziennik (kol.); 20.15 — 
Wiadomości sport, (kol.); 20.35 — 
„Egzekucja w ZOO” — nowela fil 
mowa TP (kol.); 21.10 — ..Drogo­
wskazy” (kol.); 21.55 — Teatr Ma 
łych Form — Ronald Harwood: 
„Goście”; 22.45 — Dziennik (kol.).

PROGRAM 2: 15.55 — Jeżyk an 
gielski w nauce i technice. 1. 33; 
16.25 — Towarzystwo Wiedzy Po 
wszechnej: „Polska w świecie”; 
16.55 — Wakacje — rady dla ro­
dziców i wychowawców,/ 19 — 
,Teleskop”; 19.10 — Tel/rek»\ni2_;

19.20 — Dobranoc i Dzierinijc (kol.);
20.15 — Wiadomości sport, (kol.); 
20.35 — Wakacje — rddy dla ro­
dziców i wychowawców; 21.45 — 
„24 godziny” (kol.); 21.55 — Wa­
kacje — rady dla rodziców i wy 
chowawców; 23.05 — NURT — Pe 
dagogika: „Etyka zawodowa na­
uczyciela”, cz. IL

rzystanie z bezpłatnych porad 
prawnych. Będzie można za­
sięgnąć ich od czerwca w sie­
dzibie komitetu przy ul. Druż_ 
backiej 8. W przypadkach 
szczególnych — dwa razy w 
tygodniu.

Do samorządu mieszkańców 
wybierani są ludzie cieszący 
się autorytetem w środowisku, 
zaangażowani i doświadczeni 
w pracy społeczne). Jest to rwa 
rancja, że nie zostanie zaprze­
paszczony dotychczasowy do­
robek w tej dziedzinie. Wspie­
rane ogólnospołeczną aktyw, 
nością samorządy, będą też do­
skonalić wypracowane formy.

Od nowej kadencji łączni­
kiem między samorządem miesz 
kańców a WK FJN będą człon 
kowie Wojewódzkiego Zespołu 
d's Samorządu Mieszkańców. 
Powinno to pomóc w likwido­
waniu wielu problemów i ułat­
wiać społeczną działalność 
wszystkim komitetom osiedlo­
wym. (an)

ODPOWIEDZI
• Poznańskie Przedsiębiorstwo 

Surowców Wtórnych informuje 
czytelników, którzy w tej spra­
wie zwrócili się do ..Głosu"’, że 
nie ma możliwości otwarcia przy 
ul. Głównej punktu skupu maku 
latury z powodu braku pomiesz­
czenia. Starania o uzyskanie lo­
kalu nie dały rezultatu. Gdyby 
dyrekcja uzyskała teren, na któ­
rym mogłaby ustawić z gotowych 
segmentów pawilon, punkt skupu 
makulatury można by tam otwo­
rzyć. (1836)
e Na prośbę mieszkańców Na­

ramowic Miejskie Przedsiębior­
stwo Oczyszczania ustawiło na 43 
posesjach, pojemniki na śmieci. 
Tak więc część Naramowic włą­
czono wreszcie do regularnej ob­
sługi MPO. (175)

@ Dość często w sklepie pie­
karniczym nr 207 przy ul. Rataj­
czaka 25 już o godz. 9 brak bułek, 
mimo że sklep ma bezpośrednie 
połączenie z piekarnią — pisze 
czytelnik.

— Na ogół ekspedientki sukce­
sywnie uzupełniają zaopatrzenie 
sklepu. Zdarza się jednak, że w 
pewnej chwili bułek zabraknie. 
Aby wyeliminować te usterki w 
działalności sklepu nr 207. będzie 
on zaopatrywany w pieczywo rów 
nież przez piekarnię przemysłową 
— informuje nas dyrektor Poznań 
skich Zakładów Przemysłu Pie­
karniczego. (1873)

W Pałacu Kultury

Muzyczne różności 
na giełdzie

W niedzielę, 23 maja w poznań 
skim Pałacu Kultury odbywać 
się będą eliminacje Przeglądu 
Amatorskich Zespołów Małych 
Form Muzycznych. Nie mniej in­
teresująco zapowiada się również 

‘ giełda plakatów i różności mu- 
* zycznych. Można będzie na niej 

kupić, "wymienić lub sprzedać 
znaczki, plakietki oraz płyty. Za 
interesowani spotkać się mogą w 
hallu Sali Wielkiej Pałacu Kul­
tury w godzinach 11—14. (len)

Wiosenny czyn 
poznańskich uczniów

Teraz wiosną, z każdym 
dniem miasto staje się 
ładniejsze. Coraz więcej 

w nim uporządkowanych te­
renów wokół zakładów pracy, 
instytucji, szkół oraz podwó­
rek.

Do prac porządkowych, 
zwłaszcza w kwietniu gremial­
nie stanęli uczniowie szkół pod 
stawowych i ponadpodstawo­
wych. Zajrhowali się oni w 
czynie społecznym, głównie po 
rządkowaniem ciągów ulicz­
nych, parków i skwerów oraz 
malowaniem ławek, parkanów 
i bram. Między innymi wyma­
lowali wszystkie ławki w am. 
fiteatęze w parku na Cytadeli. 
W społecznych pracach tylko 
w dniach od 22 do 28 kwietnia 
brało udział 25 450 uczniów i 
nauczycieli. W sumie, w mi­
nionym miesiącu przepracowa­
li oni na rzecz miasta 51 100 
godzin, co w przeliczeniu na 
złotówki wynosi ponad 664 300 
zł. W upiększaniu miasta wy­
różnili się uczniowie m. in. Ze­
społu Szkół Samochodowych na 
Ratajach, Zespołu Szkół Zawo­
dowych i Technikum dla Pra­
cujących PKS oraz Szkół Pod­
stawowych nr 13 i nr 2 oraz

Książka J|a
każdego dziecka

Czytelnikom, którzy I 
władając na nasze 
„Książka dla każdego $ 
ka”, pragną dzisiaj lub w * 
botę przynieść książki dla 
chowanków domów dzi^’ 
przypominamy, że w oba * 
dni możemy je przyjn^..'. 
w godzinach od 8 do 13. । 
poniedziałek natomiast i t 
wtorek (w którym to dniuj/ 
simy zakończyć zbiórką. 
przesyłki dotarły do malyt: 
adresatów przed, 1 czerwca" 
można odvńedzić redakcją 
książkami w godzinach od > 
do 17. Nasz adres: „Głos 
kopolski”, ul. Grunwaldy- 
19, II piętro, pokój 58 
wprost z klatki schodowej, I 

Wszystkim ofiarodawcom J 
szczególnie tak życzliwym jas I 
bracia Maciek / Przemek We 
taszkowie, którzy przynieś.' 
23 piękne książki dla dzieci ■ 
młodzieży, w imieniu wychc. 
wanków domów dziecka - 
przyszłych właścicieli tyth 
książek, serdecznie dziękuje­
my.

Wyjaśniamy przy okazji, tt 
książki bynajmniej nie mum 
być nowe. Wystarczy, że nk 
są podarte i zabrudzone, J 
przecież mają stanowić pre- ■ 
zent. Będą też zapewne przez । 
odbiorców mile widziane krt; 
kie dedykacje. A może klod 
kto pragnąłby nawiązaćzkok 
żanką lub kolegą z domu oz/ 
cka kontakt, włoży do książb 
list z propozycją wymiany 
korespondencji? Zachęcamy | 

(zk)

Sztandar dła szkoły
W Szkole Podstawowej m 

21 im. Filipiny Płaskowickiij 
w Poznaniu odbył się wczorii 
uroczysty apel młodzieży. V 
obecności przedstawicie, 
władz, szkole, noszącej imk 
działaczki ruchu robotnicze­
go z okresu „Proletariatu* 
wręczono sztandar. Równie:] 
wczoraj otwarto tutaj Iz^i 
Pamięci Narodowej i wysta­
wą dorobku szkoły. Z okolic] 
nościowym pro-gramem wyM 
piły zespoły artystyczne, (bg;

Na „czwartku44

Rozmowa i młodzi®
W cyklu tradycyjnym 

„czwartków literackich” orga-] 
nizowanych przez Miejską Bil 
bliotekę Publiczną im. E- Ra­
czyńskiego w Poznaniu i PJ-j 
znański Oddział Związku L- 
teratów Polskich przy współ­
udziale „Domu Książki” ori 
redakcji „Głosu Wielkopol 
skiego” odbyło się wczoraj 
spotkanie z Krystyną Siesicki 
autorką popularnych i luba- 
nych książek dla młodych / 
telników. Tematem wieczoru 
była literatura młodzieżowa/

Pisarka mówiła o swt/i 
koncepcji powieści dla nasto­
latków, o języku książek w 
dzieżowych oraz o sprawa/ 
którymi najchętniej zajm^ 

| się vz powieściach (konfl-K^ 
1 koleń, pierwsza miłość). W®

Liceum Ogólnokształcącego 
VII.

W tym samym okresie/ 
kwietniu) Wydział 
Wychowania Urzędu 
go wespół z Wojewódzką . 
misją Czynów Społeczni 
Zadrzewiania przy WK * 
ogłosił konkurs pod na j 
Szkoła wzorem ładu. P0.12/-' 

ku i czystości w środowi? 
W konkursie, do którego P -.( 
stąpiły wszystkie .PoznaitJ. 
szkoły, chodziło o jak 
niejszy wygląd terenów sz 
nych. Wartość czynu 
nego (w ramach konkurs^.^ 
dzieży,, nauczycieli / roai/ jl. 
wyniosła przeszło 3,4 m

Pierwsze miejsce w 
sie zdobyli uczniowie 
Podstawowej nr 1 if°- 
terskich Dzieci II Wojny 
towej z ul. Cegielskieg/ 
nie dzisiaj w tej szko c 
dzie się podsumowanie 
ków społecznej pracy 
dzieży. eIr

W sumie wartość (jo­
go czynu uczniów wyn'^oSztó?; 
nad 4,1 min zł (be" 
zakupu farby, nasion, 
nek itp.). (a)6


